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Premumeradę przyjmują: 


Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejseową prenumeratę księgarnia 
3. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, Kandel Ba- 


edzie 


Kraków, 


N” 224, 


` „sCzasóć wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
gdzislas Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ont., z przesyłką pocztową 12 centów; 
wa Lwowie po 19 centów. de nabycia w biurze dzienników, przy ulicy Karola Ludwika |. 9. 


Premumerata wynosi: 


na cały rok | ma kwartał || na 1 miesiąc jera, główna trafika, handel Krets era, biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro ńkowskiej 

4 GiejROU RP Polko E 20 SA AES 1 sh. A (Sukiennice). — Ogřoczeria (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru 

Pocztą w państwie austryackiem . . . . . . 24 shr. 6 zr. 2 złr. 50 ot. kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 ont. — Nadesłane (na 3 stronie) 

k niemieckiem .”. 2 050% AEA e DB zk. ` 9 53. Dzi ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumeratę 

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- rzyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika l. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 

syi i innych państw, należących do związku poc<towego 32 złr. 8 złr. 3 złr. opernika |. 11; w Paryżu weżcie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
QCourbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44 


3 nin 1 ); w WWiedmim pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Fr cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławin), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt % Comp.); w Wramkfurcie m. M. G. L. Daube & Comp 


46, a liberalni nie otrzymali ani jednego mandatu. 
Przed rozwiązaniem ostatniej rady gminnej po- 
siadali w jej składzie z pierwszej kuryi liberalni 
40 mandatów, antysemici 6; w drugiej liberalni 22, 
antysemici 24 mandaty; w trzeciej liberalni 12, 
antysemici 34 mandaty. W poprzedniej więc re- 
prezentacyi gminnej zasiadało 74 liberalnych i 
64 antyliberalnych; obecnie wybrano 40 liberal- 
nych i 91 antyliberalnych. Z 137 wybranych do- 
tychczas radców gminnych obrano nowych 15 li- 
beralnych i 30 antysemitów, oraz dawnych 31 li- 
berałów i 60 antysemitów. Ostatnia walka stoczy 
się w poniedziałek w okręgu Neubau, między li- 
beralnym Frauenbergerem i autysemitą Lehoferem. 
Przy wczorajszem skrutynium otrzymał pierwszy 
kandydat 183, drugi 164 głosów. Ogólna liczba wy- 
borców w tym okręgu zamieszkałym głównie przez 
fabrykantów i rzemieślników, wynosi 483; abso- 
lutną większość stanowi 187 głosów. f 
Francya. Wiedeńska MN. fr. Presse otrzymuje 
z Petersburga następujące wiadomości o pobycie 
ks. Łobanowa we Francyi: Książę Łobanow nie 
pojechał do Francyi w jakimś politycznym celu. 
W przyjacielskich stosunkach pomiędzy Rosyą a 
Francyą nie zaszło nie takiego, coby wymagało 
układów lub dyskusyj, a możliwość jakiegoś 
zwrotu.w pokojowej rosyjskiej polityce jest cał- 
kowicie wykluczona. Odjeżdżając z Petersburga, 


i 7 z Ayx f ł ę 
skiego Dr Henryk Jordan. Jest chyba 
rzeczą zupełnie zbyteczną podnosić i przy- 
pominać w Krakowie działalność p. Jor- 
dana; gdyby mandat poselski był tylko 
nagrodą za położone zasługi około miasta, 
za ofiarność szlachetną, za inicyatywę go- 
rącą w każdej dobrej, zacnej i rozumnej 
pracy, — rzadko kto mógłby sięgać po ten. 
zaszczyt z równem uprawnieniem, jak 
p. Jordan? Ale kandydaturze p. Jor- 
dana wchodzą j a Szalę jego osobi- 
ste przymioty i zalety, jego wiedza facho- 
wa, znajomość i $zczere interesowanie się 
sprawami krajowemi i najżywotniejszemi 
kwestyami społecznemi, to wszystko stawia 
p. Jordana w rzędzie najpoważniejszych i 
najsympatyczniejszych kandydatów. Jest to 
człowiek nauki, nauki gruntownej i powa- 
żnej, oddaje się jej z zapałem i zamiłowa- 
niem, ale obok swojej specyalności, bierze 
żywy, a tak pożyteczny udział w całem 
narodowem i społecznem Życiu naszego 
miasta i kraju. W przemówieniu swojem, 


wsze jednak przy wyborach krakowskich 
dawaliśmy dowód pojednawczości i pragnę- 
liśmy, aby nie odbywały się one pod ha- 
słem zacietrzewienia stronniczego i aby tak 
ważny i poważny akt uchylić wedle mo- 
żności zpod wpływu czysto stronniczych 
tendencyj i doktryn — tak i tym razem da- 
leey jesteśmy od stawiania jakiejkolwiek) 
opozycyi kandydaturze Dra Weigla, owszem 
idąc za rozważnym głosem komitetu przed- 
wyborczego miejskiego, działającego z woli 
zgromadzenia wyborców naszego miasta, 
kandydaturę Dra Weigla i z naszej strony 
przyjmujemy, popieramy i upraszamy na- 
szych przyjaciół politycznych, aby, nie do- 
puszczając do rozbicia lub rozstrzelenia się 
głosów, za tym kandydatem przy wyborze 
poniedziałkowym głosowali. 

Kandydatura Leona Chrzanowskiego, 
którą zaleca wyborcom komitet przedwy- 
borezy miejski, nie potrzebuje chyba spe- 
cyalnego zalecania w Krakowie, gdzie p. 
Chrzanowski od wielu lat jest czynnym na 


własnym trudem i ciężką pracą zdobył 80- 
bie p. Jordan zaszczytne stanowisko, szedł 
zawsze drogą jasną i prostą, w interesie 
sprawy dobrej i uczciwej walczył zawsze 
z uznania godną męzkością i odwagą, nie- 
zrażony nigdy żadnemi przeciwnościami i 
trudnościami. To zjednało mu szacunek 
i sympatyę szczerą w najszerszych war- 
stwach naszego społeczeństwa i dlatego 
mamy to głębokie przekonanie, że kandy- 
datura Dra Henryka Jordana dozna 
u wyborców naszego miasta wszechstron- 
nego i zasłużonego poparcia. 

Komitet przedwyborczy miejski, złożony 
z przedstawicieli rozmaitych zawodów, jak 
i rozmaitych stronnictw, a nawet odcieni 
politycznych, nie przedstawił kandydatów, 
wyznających tylko jedne i te same zasady 
polityczne, skupionych w jednym obozie 
politycznym lub grupujących się około je- 
dnego dziennika. Komitet złożył temsamem 
dowód nietylko zupełnej bezstronności, ale 
zarazem uszanował roztropnie rozmaite prze- 


Kraków 28 września. 


Wyborcy miasta Krakowa przystąpią 
w poniedziałek do wyboru trzech posłów 
na Sejm krajowy. Dziennik nasz ani imie- 
niem własnem, ani imieniem stronnictwa 
politycznego, które przedstawia, nie wysu- 
wał i nie zalecał dotąd żadnej partyjnej, 
koteryjnej, czy też „redakcyjnej* listy kan- 
dydatów. Uważaliśmy za właściwe zacze- 
kać, aż przedewszystkiem kandydaci na 
~ zgromadzeniu wyborców wygłoszą wyzna- 
nie swoich przekonań politycznych i aż 
$ wybrany i umocowany przez zgromadzenie 
4 wyborców komitet przedwyborczy miejski 
i kandydatów przedstawi i do wiadomości 

komitetu centralnego poda. 

Obecnie wiadomo, że' komitet przedwy- 
borczy miejski po wysłuchaniu mów kan- 
dydackich przedstawia i zaleca wyborcom 

miasta Krakowa jako kandydatów na po- 
słów pp. Leona Chrzanowskiego, Dra 
Henryka Jordana i Dra Ferdynanda 


Weigla. Komitet centralny wyborczy przy- 
jął te kandydatury do wiadomości, a pre- 
zydent miasta, jako przewodniczący komi- 
tetu przedwyborczego, w odezwie wzywa 
wyborców do solidarnego głosowania na 
tych kandydatów. 

Wybór powyższych trzech kandydatów 
przez komitet przedwyborczy miejski uwa- 
żamy za ze wszech miar właściwy i słu- 
szny. Komitet przedewszystkiem bowiem 
kierował się uczuciem sprawiedliwości wzglę- 
dem tych, którzy dotychczas miasto nasze 
w Sejmie reprezentowali, a wyborcom nie- 
tylko nie dali żadnego powodu do nieufno- 
ści i niezadowolenia, ale zasłużyli sobie na 
wdzięczne z ich strony uznanie, bo od dłu- 
giego szeregu lat na rozmaitych polach dzia- 
łalności publicznej pracowali gorliwie i su- 
miennie i zasłużyli się dobrze miastu i kra- 
jowi naszemu. Temi niewątpliwie wzglę- 
dami kierował się komitet przedwyborczy, 
zalecając wyborcom kandydatury dotych- 
czasowych posłów: Leona Chrzanoów- 
skiego i Ferdynanda Weigla. 

Gdybyśmy się chcieli powodować wyłą- 
cznie interesem stronnictwa, gdyby nam 
"przy wyborach chodziło jedynie o zwycię- 
stwo pattyi, to naturalnie oświadczyćbyśmy 
się musieli przeciw kandydaturze Dra Wei- 
gla, którego zasady i przekonania polity- 
czne różnią się stanowczo od tych, jakie 
wyznaje i jakich broni stronnictwo nasze 
i dziennik nasz. Zresztą samo stanowisko 
Dra Weigla, jako długoletniego prezesa 
lewicy sejmowej, wskazuje dostatecznie, iż 
kandydat ten jest i będzie wybitnym prze- 
ciwnikiem obozu zachowawczego. Jak za- 


że gorąco ukochawszy Kraków, troskliwie 


polu publicznem, skąd nieprzerwanie przez 
ćwierć wieku zaufaniem obywateli zaszczy- 
cany, piastował mandat poselski sejmowy, 


a odznaczał się zawsze szczerą i gorącą 
pracą, sumiennem spełnianiem obowiązków, 
oraz czystością i zacnością charakteru. Bez 
przesady powiedzieć można, że nazwisko 
posła Chrzanowskiego związane jest ściśle 
z historyą narodowego rozwoju naszego 
krajn. Jak w Sejmie, tak w Radzie pań- 
stwa należy on dziś do tego już nielicz- 
nego zastępu mężów, którzy w najcięższych 
i najkrytyczniejszych chwilach, z godnością, 
rozumem i stanowczością, walczyli wytrwale 


na szerokiej arenie parlamentarnej i mężnie 


stali na straży praw i najżywotniejszych 
interesów naszego kraju i narodu. Przez 
cały ciąg swego publicznego życia, złożył 
p. Chrzanowski najliczniejsze i trwałe do- 
wody, że pracować chce i umie, że praco- 
wał wiele i dobrze, że kierował się zawsze 
i wyłącznie interesem dobra publicznego, 


wnikał w jego potrzeby, a każda sprawa 
ważna dla naszego miasta, miała w nim 
gorliwego rzecznika i każdą starał się usil- 
nie doprowadzić do pomyślnego i skutecz- 
nego załatwienia. Nie możemy ani chwili 
wątpić, że o tych jego pracach i zasługach 
nie zapomną wyborcy miasta Krakową i 
nie zechcą pozbawiać Sejmu współdziała- 
nia tak wytrawnego, wypróbowanego i do- 
świadczonego parlamentarzysty, jakim jest 
Leon Chrzanowski. 

"Trzecim kandydatem, przedstawionym i 
zaleeonym przez komitet  przedwyborczy 
miejski, jest prof. Uniwersytetu Jagielloń- 


jakie grasująca śmiertelność i choroby przy- 


jego samodzielność zdania i sądu? Wszak 


wygłoszonem na zgromadzeniu wyborców, 
poświęcił p. Jordan, jako lekarz, sprawom 
sanitarnym naszego kraju, znaczne i na- 
czelne miejsce; ale i w tych — że się tak 
wyrazimy — fachowych ustępach swojej 
mowy, wzniósł się na szerokie obywatel- 
skie i narodowe stanowisko.. Mówił nie- 
tylko lekarz lub filantrop, ale obywatel, 
który właśnie jako lekarz i uczony, zna 
dobrze wartość ludzkiego zdrowia, zna złe, 
które ludność naszego kraju dziesiątkuje, 
zna tego złego przyczyny, wskazuje środki za- 
radcze i jasno zdaje sobie sprawę ze skutków, 


nieść mogą naszemu organizmowi narodowe- 
mu. To też dla koniecznej naprawy naszych 
urządzeń sanitarnych, dla skutecznego ule- 
pszenia instytucyj, mających na celu ochro- 
nę zdrowia i życia ludzkiego, wprowadze- 
nie Dra Jordana do Sejmu jest ze wszech 
miar pożądanem i wskazanem, a kto; zna 


jego zapał do pracy, jego serce gorące i 
bystry umysł, ten bez wahania przyzna, że 


działalność jego w Sejmie ząznaczy się 
wybitnie i osiągnie trwałe rezultaty, któ- 
rych pragnąć musi każdy obywatel w in- 
teresie ludu i przyszłości narodu naszego. 

Czyż oświeconemu obywatelstwu naszego 
miasta trzeba przypominać rozumną filan- 
tropię p. Jordana, jego gorący patryotyzm, 


w Krakowie są one dobrze znane i stwier- 
dzone licznemi faktami, a najwymowniejszą 
ich ilustracyą są instytucye dobra publi- 
cznego, które on własną ofiarnością do ży- 
cia powołał, lub których powstanie jego 
inicyatywie zawdzięczać należy. Talentem, 


konania i uczucia wyborców miasta Kra- 
kowa. Tą samą drogą idziemy i my i z całą 
lojalnością prosimy także naszych przyja- 
ciół politycznych, aby z tej drogi nie ze- 
szli. W interesie dobra publicznego, w imię 
karności i solidarności, a wreszcie, jak to 
już na wstępie zaznaczyliśmy, dla zapobie- 
żenia możliwemu rozbiciu się i rozstrzele- 
niu głosów, upraszamy wyborców naszego 
miasta, aby zwartym szeregiem stanęli w po- 
niedziałek przy urnie wyborczej i głosy 
swoje oddali na kandydatów, zaleconych 
przez komitet przedwyborczy miejski, a 
kandydatami tymi są: 
Leon Chrzanowski, 

Dr Henryk Jordan 

i Dr Ferdynand Weigel. 
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|. «Przegląd polityczny. 
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Wybory do wiedeńskiej rady gminnej zamknięte 


wszystkich trzech kuryach. Pozostaje jeszcze nie- 
rozstrzygnięty tylko jeden mandat z okręgu Neu- 
bau, gdzie wybór ściślejszy odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 30 b. m. Obraz statystyczny wy- 
niku kampanii wyborczej jest następujący : Z 86.7938 
uprawnionych do głosu stanęło przy urnie 66.644 wy- 
boreów, a więc około 70%/,. W pierwszej kuryi 
otrzymali liberalni 2.697 głosów i antysemici 1420 ; 
w drugiej liberalni 9.088, antysemici 11079, w trze- 
ciej liberalni 11.101, antysemici 31.277. Ogółem 
zatem padło na liberalnych 22.868 głosów, a na 
antysemitów 43.776 głosów. Według tego rezul- 
tatu głosowania pozyskali w pierwszej kuryi li- 
beralni 32 mandaty, antysemici 13; w drugiej li- 
beralni 14, antysemici 32; w trzeciej antysemici 


zostały wczoraj, po dokonanem głosowaniu we 


nie miał Łobanow zamiaru odwiedzenia prezy- 


denta rzeczypospolitej na polu manewrów. Ró- in 


wnież zasługuje na uwagę dość ostrożne zacho- 


wanie się jenerała Dragomirowa, który uc dzi 
za przyjaciela Francuzów. Dragomirow widocznie © 
pamięta o niełasce, jaka spotkała Skobelewa po 
jego mowie, wypowiedzianej w Paryżu. Rosyjski 
dwór nie lubi teraz, taksamo jak dawniej, jene- 


rałów politykujących. Urlopowanie Dragomirowa 
na czas francuskich manewrów nastąpiło na jego 
osobiste życzenie, gdyż chciał on przekonać się 
o postępach francuskiej armii. Dragomirow bo- 
wiem chce przywieżć do Rosyi dokładne wiado- 
mości o sile zbrojnej Francyi. 

W tej samej sprawie pisze organ ks. Mesz: 
czerskiego Grażdanin: „Wobec Francyi dzienni- 


fki rosyjskie zapominają o własnej swej i Rosyi 
 |godności. Najpierw więc wydęto wizytę Drago- 
 |mirowa do rozmiarów pierwszorzędnego wypadku 


politycznego, a obecnie wyzyskiwane bywają na 
ten sam cel odwiedziny ks. Łobanowa. Chociaż 
trudno zrozamieć — pisze zachowawczy organ pe- 
tersburski — co dyplomacya ma do czynienia 
z manewrami, to jednak zaproszenie naszego mi- 
nistra na te ćwiczenia pozostaje krokiem bardzo 


„|oprzejmym. Dla naszych dzienników jednak staje 
się to zaproszenie faktem wstrząsającym całym © 


światem i na całej linii rozbrzmiewa uroczyste 
tam tam. Z jakiego powodu? Korzyści francusko- 
rosyjskich sympatyi nikt nie zaprzeczy. Przeci- 
wnie, każdy życzyć im będzie trwałości Lecz na 
cóż ta wrzawa, na cóż wydymywać wszystkie 
te drobne epizody i draźnić niemi Niemców ? Grze- 
szy to brakiem taktu i brakiem poczucia godno- 
ści osobistej, Czytając dzienniki, odnoszę mimo- 
woli wrażenie, jakoby pierwszy lepszy pismak, 
piszący na temat Vive la France! przekonany 
był szczerze, że uprzejmość p. Hanotaux tak 
wielki stanowi zaszczyt i tak wielkie szczęście 
dla ministra spraw zagranicznych rosyjskiego cara, 
iż natychmiast zwrócić się należy do Niemców 
z wskazówką: „Przypatrzcie się, jakie szczęście 
nas spotyka; p. Hanotaux wyświadcza ks. Łoba- 
nowowi grzeczność!” Z artykułów tych o rosyjsko- 


GRÓB PANA MARCINA. 


Humoreska osnuta na tle prawdziwego Zdarzenia 


przez 
Włodzimierza Zagórskiego 
(Chochlika), 


(Ciag dalszy). 


Wreszcie wybiła dziesiąta, a z ostataiem ude 
rzeniem zegara ozwał się dzwonek w przedpokoju. 

Była to istotnie pani Hersylia Łopuszańska 
w towarzystwie drugiej jejmości, której lat i ry- 
gów nie można było rozpoznać w półmroku. Tyle 
jednak dostrzegł nasz bohater, że pani ta była 
w grubej żałobie. Spostrzeżenie to wyjaśniło mu 
odrazu cel jej przybycia. 

— Niema głupich — mruczał w duchu rozcza- 
rowany. 

I grzecznie, aczkolwiek nieco już sztywnie, przy- 
gotowując się w myślach do odmowy odgadnię- 
tego żądania, zaprosił przybyłe do swego „ba- 
wialnego* pokoju, gdzie właśnie w najlepsze kon- 
certował rozśpiewany Tenorcio. 

— Pani Estwojnowa, obywatelka z Litwy — 
rzekła pani Łopuszańska na wstępie. 

— Firliń fiuu! fulifi fiu! — zaintonował ka- 
narek. EA 

Z głębokim ukłonem zwrócił się pan Marcin 
w stronę nieznajomej. 

— Była rzeczywiście „firlifi fiu,“ nawet bardzo 
„filifi fu“ — słusznie to zauważył Tenorcio. 

Nie tłusta wcale, jak o niej rubasznie zapewniał 
cerber kamieniczny, ale tej miernej tuszy, która 
przydaje tylko wdzięku pięknej, „...dziesto letniej” 
kobiecie, miała rysy twarzy nadzwyczaj kształtne, 
wilgotne koralowe usta i oczy błękitne, pełne 
w tej chwili dziwnie smętnego wyrazu. Od czar- 
nej barwy ubrania odbijały korzystnie bujne, po- 
pielato-płowe włosy i matowa cera, świadcząca 0 
fizycznem zmęczeniu i moralnych cierpieniach. 
Łatwo było odgadnąć, iż przy łożu tego, którego 
opłakiwała biedaczka, spędzić musiała niejedną 
noc bezsenną między przebłyskiem nadziei a roz- 

czą. 
= Zb l... ziiip! — ćwierknął tkliwie Tenorcio. 


(5) 


— Niechże panie raczą usiąść — rzekł zi) 


kim głosem nasz bohater. 


I jemu także robiło się jakoś „niiip! ziiipć około| z uśmiechem — pomyśl tylko: trzy miesiące. 


serca. 

— Marcinku |! Bój się Boga, Marcinku |! — ostrze- 
gał kamienicznik. 

Pan Marcin poskrobał się w głowę, czując, że 
mu tradno będzie staczać walkę, która się nieba- 
wem miała rozpocząć. 

Tymczasem zabrała głos wymowna pani Her- 
sylia i jęła opowiadać długo i szeroko przebieg 


choroby š. p. męża nieznajomej i z jaką ofiarno- 


ścią go przez lat trzy pielęgnowała jej towarzy- 
szka. Mówiła, że nieboszczyk znacznie starszym 
był od swej żony, która, mimo różnicy wieku, 
serdecznie do niego była przywiązaną i nie szczę- 
dziła trudów, ni pieniędzy, wożąc go z miasta do 
miasta, od lekarza do lekarza, by uratować to 
drogie życie. 

Wszystko to jednak nie powstrzymało śmierci, 
a cios ten, aczkolwiek oddawna przewidywany, 
pogrążył osieroconą w bezradności i rozpaczy, za- 
skoczywszy ją w obcem mieście, zdala od stron 
rodzinnych, zdala od krewnych, od przyjaciół, 
od znajomych, bez pomocy, bez opieki... 

Wspomnieniami temi rozrzewniona , przycisnęła 
wdowa chustkę do oczu, ocierając łzy, cisnące jej 
się do powiek. Woń konwalii rozeszła się po po- 
koju i załaskotała pana Marcina słodkim swym 


zapachem. 

— Ziiip! ziiip! — ćwierkał Tenorcio. 

— Marcinku, bój się Boga, Mareinku! — upo- 
minał kamienićznik. — Co cię to wszystko obcho- 


dzi? Odmów i kwita. 

Pan Marcin westchnął żałośnie. Miał takie uczu 
cie, jakby się zabierał do grania siódemki w coeur, 
a nie posiadał w karcie ani jednego atuta. 

Teraz przystąpiła wygadana pani Łopuszańska 


do rzeczy. Oznajmiła, iż towarzyszka jej pragnę: | 


Wszakże ja sam mogę umrzeć tymczasem | 


„|dzie — rzekł pan Marcin — zwracając się do 


wdowy. Zechce mi przeto pani powiedzieć imię 


— Ha, ha, ha! — zaśmiała się pani Hersylia. — |i nazwisko nieboszczyka! 


Co też wujowi chodzi po głowie?... Wuj jeszcze 
nas wszystkich przeżyjeł... O, taki zuch! Cóż mu 
brakuje? Jemu tylko żyć, nie umierać! 

Wiedziała, jak mu podbić bębenka. Słowa jej 
połechtały go przyjemnie. Miło mu było usłyszeć, 
że jest zuchęm, zwłaszcza, gdy zapewnienie to 
zostało wyrzeczone w obecności tak pięknej ko- 
biety. To schlebiało jego męskiej próżności. Mimo 
to uważał za stosowne protestować. 

— Eh, moja kochana — rzekł sentencyonalnie. 
Nikt nie wie, kto z brzegu. Ja teraz często nie- 
domagam. 

— Ale bo też wuj nie powinien jadać kołdu- 
nów w restauracyi — odparła skwapliwie pani 
Łopuszańska. — Ja to zawsze powiadam. Czy © 


wiedzieć, eo i jak. Nieprawdaż, pani? Pani jako 
Litwinka, musi umieć przyrządzać kołduny? 

— Umiem — odparła smętnym głosem niezna- 
joma, trochę zdziwiona tonem pani Hersylii i obro- 
tem, jaki wzięła rozmowa. 

— Walna kobieta — pomyślał nasz bohater. 

— Firlifń fiu... Firlifi fiuuu! — zawodził Te- 
norcio. 

— No, wuju — nalegała pani Łopuszańska. — 
Niechże się wuj nie da prosić... Przecież wuj nie 
odmówi pani takiej bagatelki! Ona taka nieszczę- 
śliwa, taka stratą męża znękana! 

Pan Marcin zwrócił oczy w stronę nieznajomej. 
Wydała mu się jeszcze piękniejszą, niż przed 


chwilą. Spoglądała na niego ze smutnem ocze- 


kiwaniem i jak gdyby z wyrazem niemej prośby. 
— Ziiip... ziiiip — óćwierkał tkliwie kanarek. 
-— Ha, no! — rzekł wzruszonym głosem nasz 


łaby pochować męża odpowiednio jego stanowi i (Gobater. — Nie mogę odmówić pani, której los 


własnej żałości. Niestety, wyczerpały podróże i 
długa choroba męża zasób jej pieniężny, tak, iż 
narazie nie jest w stanie tego uczynić. Ma je- 
dnakże cztery tysiące rubli ulokowanych na pe- 
wnej hipotece, które niebawem mają dojść do wy- 
płaty. Owóż chodzi o to, by jej pan Marcin grób 
swój odstąpił na trzy miesiące, w którym to cza- 
sie ma wszelką pewność odebrać swój kapitał. 
— Trzy miesiące! Oszalała baba, czy co? — 
szepnął kamienicznik. — No, Marcinku, Śmiało! 
Przecież się nie narazisz na tak długi niepokój! 
— Ależ, moja Hersylcin — rzekł pan Marcin 


tak godnym jest współczucia. 

— 0, jakżem panu wdzięczna serdecznie! — 
zawołała z żywością wdowa, wyciągając dłoń ku 
niemu. i 

— Nie ma za co, proszę pani, nie ma za eo! — 
odparł pan Marcin — odwzajemniając uścisk jej 
ręki. — Bardzo mi przyjemnie, że mogę służyć .. 
I kiedyż się pogrzeb odbędzie? — dorzucił skwa- 
pliwie, ażeby pokryć swe wzruszenie. 

— Jutro o godzinie czwartej wyruszymy z ko- 
ścioła — odparła pani Hersylia. - * 


oni| 
tam umieją robić, jak należy? Przecież to potrzeba 


— Jan Estwojn. 

— A choroba, której uległ? 

— Suchoty. 

— Ostatnie mieszkanie ? 

— Nowogrodzka, Nr 12, II piętro. 

— Tam, gdzie i my mieszkamy — zauważyła 
pani Łopuszańska. 

— Ach! to prawdziwa łaska Boża, to sąsiedz- 
two — ozwała się wdowa, ujmując rękę swej to- 
warzyszki. — Państwo Łopuszańscy tacy łaskawi, 
że raczyli zająć się całym pogrzebem... Bo ja — 
dodała przyciszonym głosem i jak gdyby mówiąc 
do siebie — rzeczywiście nie byłabym w stanie 
tego uczynić |... 

— Państwo Łopuszańscy ? Taaak? — mruknął 
nasz bohater. 

Jakies nieokreślone podejrzenie zamajaczyło 
w jego umyśle. 

— (zy panie znałyście się już dawniej? — za- 
pytał. 

— Właśnie że nie — odparła wdowa. — Do- 
piero w ostatnich. dniach miałam przyjemność po- 
znać panią... To też tem wdzięczniejszą jestem 
dla miej i jej męża, że tyle okazują życzliwości 
dla nieznajomej. 

— Uuu, żle! — pomyślał pan Marcin. 

I złowrogiem przeczuciem dręczóny, odprowadził 
piękną wdowę i wygadaną jej towarzyszkę do 
drzwi swego mieszkania. 


* 
k k 


O, ty, ty mazgaju, ty mazgaju! — ofuknął 
Marcinka po odejściu gości rozżalony kamieni- 
cznik. — Mieć taki grób wygodny, takie cacko 
śliczniusie i dać je sobie naraz wydrzeć z ręki!... 
Ja się dziwię, żeś sobie dotychczas jeszeze nie 
dał zabrać twojej kamieniczki, bo że się ze swoim 
grobem możesz pożegnać, to tak pewne, jak 
Amen w pacierzu! A to cymbał dopiero! Czy ty 
sądzisz, że ten ktoś, co tej pani winien eztery 
tysiące, będzie się spieszył z wypłatą, by ci twój 
spokój powrócić? A czy ty wiesz, jaka to loka- 
cya? Czyś się zapytał, jaka jest nazwa tej hipo- 

iteki? Może ten dłużnik, to jakiś bankrut, co osta- 
tkami goni i dewastuje majątek, nim przyjdzie 


— Trzebaż zaraz doniesienie zrobić w urzę- |do licytacyi?.. A mówiłem ci, ośle jeden: „dymaj* 


do miasta, każ powiedzieć, żeś wyjechał... Nie 
chciałeś usłuchać... „Kobiety, nie wypada!* Masz- 
że teraz kobiety... Możesz powiedzieć: Adzeu Fru- 
ziu, twojemu spokojowi | 


— Kwiit, kwiit! — wtórował całem gardłem 
Tenorcio. 

— 0, ty, ty, niedołęgo! — ciągnął zaperzony 
kamienicznik dałej. — Dać się tak w pole wy- 


prowadzić i to komu?... takiej Łopuszańskiej!.. 
Cóż to, czy ty jej nie znasz? czy nie wiesz, kim 
jest „zacny“ jej małżonek? Czy sądzisz, że się 
oni bezinteresownie zajęli losem tej nieznanej 
pani?.. Przecież to oczywistem jest, że jeżeli się 
tym pogrzebem zajmują tak gorąco, to jedynie 
dlatego, aby tę biedną kobiecinę przy sposobno- 


ści obedrzeć... Niema co mówić, ślicznieś się urzą- 


dził, bo powiedz sam, jak ty wyglądasz w tej 
sprawie? Dałeś, czy też pożyczyłeś twój: grób 
osobie całkiem nieznanej, dlaczego ?.. Uto chyba 
dlatego, aby ją Łopuszańscy mogli gruntowniej 
zoperować!.. 

Jak skarcone dziecko, pochylił pan Marcin gło- 
wę pod tym gradem wyrzutów, na które niepodo- 
bna było nic odpowiedzieć. Miał słuszność zupeł- 
ną kamienicznik; miał słuszność również Tenorcio: 
bohater nasz mógł teraz powiedzieć: „Kwit, kwit!“ 
o hipotece swego pośmiertnego spokoju. 

Oczywista rzecz, iż o dobrej wierze pięknej 
wdowy nie można było powątpiewać, ale cóż to 
wszystko znaczy, skoro urzeczywistnienie jej za- 
miarów było zależnem od tego, czy się dłużnik 
jej uiści? Kto wie, jak długo czekać będzie mu- 
siała na odbiór swych pieniędzy, a tu tymczasem 


gotowa pana Marcina zaskoczyć śmierć, nie zwa- _ 


żając na układ jego, z piękną Litwinką zawarty. 
Gdzież wtedy znajdą schronisko biedne jego ko- 
ści, skoro w przygotowanym dla nich grobie leży 
nieboszczyk ? 

Powiedzmy jednak ku chwale naszego bohatera, 
że w tej krytycznej chwili, gdy zmysł jego hipo- 
teczny wystawiony był na tak ciężkie udręczenia, 
mniej go nękała obawa o pośmiertne losy jego 
ziemskiej powłoki, aniżeli myśl, że Łopuszańscy, 
nadużywając jego dobroduszności, oparli na niej 
swe brudne spekulącye. 

Znając dobrze zachłanność pani Hersylii i „za- 


lenego* jej małżonka, nie wątpił, iż państwo ci 


nie omieszkają skorzystać z bezradności swej są- 
siadki, by ją ograbić. Prawość jego oburzała się 
przeciw temu rabunkowi, a zatrwożone sumienie 
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 nieczne. Niebezpieczeństwa te zresztą leżały w dal- 
Bzej już perspektywie; można było z czasem ob- 


erowi wrodzona, ani właściwa mu „filozofia nie- 


francuskich sympatyach wyziera zawsze anty pa. 
tyczny i pozbawiony godności typ Rosyanina, 
który otwiera swe serce francuskim kuglarzom, 
pogardza wszystkiem , co rosyjskie, wynosi pod 
niebiosa wszystko, eo francuskie i bezwarunkowo 
wykrzykuje: Nous autres barbares du Nord.“ 
Portugalia. W posiadłościach portugalskich na 
wyspie Timor, archipelaga Sunda, wybuchło po- 
wstanie wśród krajowej ludności. Depesze z Ba- 
tawii donoszą, że wojsko portugalskie zostało zu- 
pełnie pobite i rozbite; sekretarza i dwóch. urzę- 
dników zamordowano; gubernator schronił się 
z niewielkim oddziałem żołnierzy w głąb wyspy. 
Położenie Portugalczyków jest tem trudniejsze, że 
z powodu rozruchów w Goa, nie może być ztam 
tąd wysłane wojsko dla poskromienia ruchu; nie- 
. mniej utrudnione są także posiłki z innej najbliż- 
szej posiądłości w Azyi, Macao, nad rzeką Kan: 
ton w południowych Chinach. O przyczynie nie- 
pokojów niema dotychczas bliższych wiadomo - 
ści; głównym jednak i trwałym powodem jest bez- 
ład administracyjmy, zakorzeniony we wszystkich 
koloniach portugalskich. Bezład ten występuje tem 
jaskrawiej na Timor, gdzie połowa wyspy należy 
do wzorowo uorganizowanych kolonialnych posia- 
dłości Niderlandów. Podział Timoru między Por- 
tugalią a Niderlandy polega na traktacie, za- 
wartym w roku 1895 w Lizbonie. KE 
Turcya. Sprawa reform armeńskich jest jeszcze 
ciągle w stadyum rokowań i not „dyplomatycz- 
nych. Na znane pięć punktów, żawierających 
ustępstwa Porty, odpowiedziała: ambasada rosyj. 
ska wyrazami nadziei, że na tej podstawie osią- 
gniętą będzie zgoda i porozumienie; podobną od- 
powiedź udzieliła Francya. Ambasada angielska 
przeciwnie odrzuciła wszelkie rokowania na pod- 
stawie poczynionych ustępstw, przedkładając Por- 
cie, aby przedstawiła nowy projekt bezpośrednio 
przez swojego ambasadora w Londynie. Zajmu- 
jące szczegóły podaje w kwestyi tej konstantyno- 
politański korespondent Frankfurter Ztg, który 
donosi, że lord Salisbury oświadczył z Dieppe 
tureckiemu ambasadorowi w Londynie Rastem- 
baszy krótko i stanowczo, że albo przeprowadzo- 
ny zostanie program reform, złożony w znanem 
memorandum trzech mocarstw, albo też ustano- 
wioną będzie międzynarodowa komisya kontrolu- 
jąca w Armenii. Rustem-basza przesłał odpowiedź 
rządu angielskiego do Porty, która oświadczyła 
równie krótko i stanowczo, że po za przyznanymi 
pięcioma punktami ustępstw nie zgadza się na 
żadne inne projekta, jako niezgodne z prawami 
zwierzchniczemi sułtana. — Mimo tych wiadomo- 
ści, podlegających zresztą krytyce, panuje w ko- 
łach dyplomatycznych i w politycznej prasie opi- 
nia, że kwestya armeńska będzie wkrótce dopro- 
wadzona do pomyślnego i pokojowego rezultatu, 
rządy bowiem rosyjski i francuski nie występują 
z taką bezwzględnością, jak Anglia. Wobec tego 
stanowiska rządu angielskiego, nie zasługują na 
zbytnią wiarygodność grożne doniesienia Daily 
News, że bliskie jest zaniechanie przez mocar- 
stwa dalszych rokowań w sprawie reform ar 
meńskich i że zwołaną będzie wkrótce euro 
pejska konferencya w Paryżu. Książę Westmin- 
ster otrzymać już miał zlecenie, aby komitet 
Gosvenor House wyznaczył swojego delegata 
do Paryża, gdzie również udać się ma prezy- 
dent angielskiego związku armeńskiego Ste- 
venson. Pogłoskom tym, jeśli staną się głośniej- 
8ze, zaprzeczą zapewne wkrótce ze strony urzę- 
dowej. Przed konferencyą musiałaby Porta złożyć 
obowiązujące oświadczenie, że podda się uchwa- 
łom konferencyi. A to w obecnym stanie rzeczy 
i rokowań nie zdaje się być prawdopodobnem. 


tością a zasadami przezeń głoszonemi tak wi 


stępek jednego człowieka nie może spadać 


ści, jest rzeczywiście zadziwiające. 


pewna klika, do której należeli Hammerste 


zebraniach u jenerała Waldersee, roztrząsano cał 


daleko sięgające plany, Jednocześnie po za pl 


której sam najczęściej używał, 


Hammerstein wpływ niemal decydujący na pol 


serwatywnej prasy, 


zostać bez wpływu na parlamentarne kombinacy 


tystów, którzy mniemali, że po przełamani 


sowna do odnowienia owego kartelu, który z 


dział pomiędzy dawnymi sprzymierzeńcami tylk 


Sprawa Hiammersteina. czyły, że stronnictwo ich nie pójdzie pod „jarzm 


Prokurator berliński zdecydował się nareszcie 
ogłosić list gończy za baronem Hammersteinem, 
a jakkolwiek po oświadczeniu przełożeństwa stron- 
nictwa konserwatywnego nie mogło być najmniej- 
szej wątpliwości co do charakteru postępków by- 
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wyrzucało mu, iż jakkolwiek bezwiednie, ułatwił 
im dokonanie tej grabieży, 

— Co tu robić? co tu robić? — powtarzał raz | 
wraz zropaczony, pocierając czoło, to znów skro- 
biąc się za uchem. 

Nie mógł jednak ztamtąd wyskrobać żadnej my- 
šli. Wykolejony z rutyny jednostajnego trybu ży- 
cia, jaki dotychczas prowadził „w wir przygód i 
niezliczonych kłopotów zepchnięty, bezradnym i 
bezwolnym był, jak liść miotany szalejącego wi- 
chru podmuchem. 

Rzekłoby się, że ów grób, który pierwotnie miał 
być hipoteką jego spokoju za życia i po śmierci, 
a który się następnie zamienił był w wiadomy, 
gładki i mydłem wysmarowany słup, wzywający 
kamienicznika do nieustannych ćwiczeń gimnasty- 
cznych, przedzierżgnął się obecnie w. jakąś upiorną 
szkapę, pędzącą na złamanie karku i unoszącą 
naszego bohatera w otchłań niepokoju, troski i u- 
dręczeń bez końca. 

Jedyną drogą wyjścia z fatalnego położenia, 
w jakie znękanego tym niespodziewanym obrotem 
rzeczy wtrąciły natarczywa zachłanność pani Her- 
Bylii i własna jego dobroduszność, byłoby cofnię- 
cie przyrzeczenia, danego pięknej Litwince. Rady- 
kalny środek ten, zalecany przez samolubnego ka- 
mienicznika, był czem w rodzaju chirurgicznej 
operacyi, przykrej na razie, lecz uwalniającej pa- 
cyenta raz na zawsze od dręczących go dolegli- 
wości. Ale pan Marcin odtrącił tę myśl z przera- 
żeniem. 

Przypuszczalna utrata grobu, przewidywane o- 
grabienie pięknej wdowy przez Łopuszańskich — 
wszystko to były rzeczy możliwe, ale nie ko- 


świadczyły o zamożności i wykwintnych upodo 


wywołała. 


przydawać jej zgryzoty. . 
— Ziiip|... ziiip! — ćwierkał tkliwie kanarek 
Nagle uśmiechnął się nasz bohater pod wraże 
niem jaśniejszej myśli. 


ze swej boleści... Po drodze wstąpi do Łopuszań 


myśleć sposób jakiś, by im zapobiedz, lub też 
naprawić szkodę, jakąby wyrządziły. 

Tu jednakże chodziło o powzięcie natych- 
miastowego postanowienia — o krok stanowczy, 
połączony z tem przykrem uczuciem, że się dane 
już przyrzeczenie złamało i oparte na niem na- 
dzieje zawiodło. Ani dobroć serca, naszema boha- | d 


za złe wziąć nie powinna; owszem, niema wątpli- 
bie, potrzebuje koniecznie męskiej opieki i obro- 


o swego mienia. 

Uspokojony tą myślą, schował woniejącą chu- 
steczkę do szuflady biurka, gdzie zwykle naj- 
cenniejsze składał przedmioty i pospieszył do 
urzędu złożyć doniesienie o zarządzeniu co do 
grobu swego powziętem. 


ruchomości* nie mogły się w żaden sposób po- 


Błąkając się w zaklętem kole tych rozważań, 
z których niepodobna mu było wysnuć pomyślnego 


Marcin w stronę, gdzie przed chwilą siedziała (Ciqg dalszy nastąpi). 
| - aa e nan aa 


teraz. Dowiadujemy się zatem, że baron Hammer- 
stein sprzeniewierzył w ciągu swej politycznej 
i redaktorskiej karyery 800.000 marek, a dla za- 
okrąglenia tej samy sfałszował weksle na 200.000 
marek. Fakt sam przez się nie jest zupełnie wy- 
jątkowy. Statystyka kryminaloa wykazuje niemal 
corocznie szereg fałszerzy i przeniewierców, nale 
żących do sfer inteligentnych — ale wyjątkowem 
było stanowisko barona Hammersteina, a przeci 
wieństwo pomiędzy jego rzeczywistą moralną war- 


kie, że trudno chyba dalej posunąć obłudę w codzien- 
nem życiu. Bar. Hammerstein należał przez długi 
szereg lat do przywódców niemieckiego konser- 
watywnego stronnictwa, które szczyel się tem, 
że jest filarem tronu i religii, a jakkolwiek wy- 


całe stronnictwo, to jednak nieopatrzność czy za: 
ślepienie ludzi, którzy zbliska przypatrywali się 
działalności Hammersteina i do ostatniej niemal 
chwili nie dostrzegli w niej żadnych niewłaściwo- 


Ale nie dość na tem. Główny organ socyalisty- 
czny Vorwdrts, który posiada w Niemczech spe- 
cyalność nadzwyczajnych rewelacyj, stwierdzając 
tem rozszerzenie idei socyal'stycznych w sferach 
wcale nie ludowych — ogłosił już po Hammer- 
steinowskiej katastrofie, szereg listów byłego re- 
daktora. Kreuz Ztg, głośnego pastora Stóckera 
i kilku innych konserwatystów — rzucających nie- 
zmiernie ciekawe światło na znaczenie, wpływy 
i politykę tych osób, w ciągu panowania Fryde- 
ryka I i Wilhelma II. Z RE. tych okazuje się, 
czego zresztą dawno się domyślano, że jeszcze i eża 
kiedy ETS PRATO tylko następcą tronu, wy-|łoby otworzyć tani kredyt. W kwestyach religij- 


i Stócker, usiłowała uzyskać stanowczy wpływ 
na umysł młodego księcia — i wówczas już przy- 
gotowała owo bismarckowskie przesilenie, pozor- 
nie tak niespodziewanie wszczęte. Na znanych 


program przyszły cesarskiej polityki i układano 


cami księcia rozważano sposoby opanowania steru 
władzy po śmierci cesarza Fryderyka, a list Stu 
ckera ogłoszony w Vorwärts, wyłuszcza środki, 
których użyć należy, aby poróżnić następcę tronu 
z Bismarckiem. Usiłowania te, jak wiadomo, zo 
stały uwieńczone 'pomyślnym rezultatem, a rewe- 
lacye Vorwärts stwierdzają jedynie , że Bismarck 
znienawidzony był nawet w kołach dworskich 
i że ten mistrz zakulisowej intrygi uległ broni, 


Tak więc pośrednio i bezpaśrednio wywierał 


tykę niemiecką lat ostatnich, a niemniej sta- 
nowcze było jego oddziaływanie na stronnictwo 
konserwatywne, które zwolna przekształcił na 
junkiersko-agrarno antysemicki „awiązek. Ź jego 
upadkiem kierunek ten nie ulegnie zmianie; 
świadczy o tem adres zanfania, wystosowany do 
Stóckera przez kierownictwo konserwatywnego 
stronnictwa i stanowcze oświadczenia całej kon- 


Ale hammersteinowska katastrofa może nie po 


w sejmie pruskim i parlamencie niemieckim. Upa- 
dek redaktora Kreuz Ztg przejął niezmieraą ra- 
dością marodowo-liberalnych i wolno-konserwa. 


wpływów Hammersteina nadejdzie chwila sto- 


rządów Bismarcka tyle szkody zdziałał w pu- 
blicznem życin Niemiec. Tymczasem prasa ich, 
która uderzyła gwałtownie na konserwatystów, 
wywołała wprost przeciwny skutek, tak, że roz- 


się powiększył. Dzienniki konserwatywne oświad- 


kaudyjskie kartelu“ i nie odda się na łaskę i nie- 
łaskę narodowo liberalnym. Gdyby konserwatyści 
wytrwali w tem postanowieniu, byłby to nie- 
wątpliwie pomyślny skutek katastrofy Hammer- 
steina, gdyż narodowo-liberalni tylko przy kon 
serwatywnem poparciu mogą mieć jakiekolwiek 
łego redaktora Kreuz Ztg, to przecież autentyczne | znaczenie i tylko dzięki kartelowej kombinacyi 
stwierdzenie ich karygodności nastąpiło dopiero |nadali polityce niemieckiej ów szowinistyczny 


ją tam jeszcze i zaczerpnąć od niej rady i otu- 
chy. Biała, webowa chusteczka, którą oczy swe 
od łez ocierała, leżała tam porzucona na dywanie, 
Bohater nasz podniósł ją skwapliwie i jął oglą- 
dać z ciekawością, a nie bez pewnego wzruszenia. 
(ieniutkie płótno i piękoie haftowany monogram 


baniach właścicielki. Słodka woń konwalii: owiała 
50 znowu swem tchnieniem, przypominając - mu 
niedawne wrażenia i uprzytomniając tę, która je 


— Biedaczka|! — szepnął wzruszony, wciąga- 
jąc chciwemi nozdrzami zapach uroczy, — O, za 
nic w świecie nie pójdę jej nagabywać w tej 
chwili ciężkiego strapienia ! Toby wprost już było 
nieludzkiem okrucieństwem niepokoić ją teraz i 


— Co za szczęśliwy wypadek |... Chusteczka, 
którą trzyma w ręku, stanie się dla niego prze- 
pustką, torującą mu drogę do pięknej wdowy... 
Odniesie jej zgubę osobiście; nie zaraz, bo toby 
niedelikatnie było nachodzić ją teraz dla takiej 
drobnostki, ale za trzy, cztery dni... Niech się 
wpierw uspokoi trochę, niech cokolwiek ochłonie 


skich i będzie się starał wymiarkować, czy po- 
dejrzenia jego mają podstawę uzasadnioną w rze- 
czywistości.. Jeżeli tak, to nie omieszka prze- 
strzedz zbyt łatwowiernej! o tak, musi ją prze- 
strzędz koniecznie... Przy tej sposobności wypyta 
ją szczegółowo o warunki lokacyi owych czterech 
tysięcy, od których zwrotu zależnem jest opróż- 
nienie pożyczonego grobowca... Tego mu przecież 


wości, iż z radością przyjmie rady jego i usługi. 
Taka biedna kobiecina, pozostawiona sama 80- 


ny... W ten sposób oddając biedaczce przysługę, 
będzie mógł sobie równocześnie zapewnić powrót 


„|ezyli się wyraźnie, czy gą za utworzeniem w sej- 


i antykatolicki kierunek, z którego dotychezas| mie nowego stronnictwa, na wzór niemieckiego 
otrząsnąć się nie może. „centrum ?“ 

W każdym razie list gończy za Hammersteinem j 5 
w związku zrewelacyami Vorwärts odsłonił ciekawe ustaw obecnych mogą żydzi nauczać i wychowy- 
kulisy polityczne, które inaczej byłyby zawsze za- 
kryte dla niewtajemniczonych. Widzimy tam ślady 
konsekwentnego działania pewnej grupy, która, ół lu j c i y zalec: t 
obaliwszy Bismarcka, użyła go potem do obalenia | kand i lego, nie zgłosił jej jednak do komitetu cen. 
Capriviego, i rozpoczęła już pracę nad podkopa- 
niem stanowiska Hohenlohego. Ostateczne jej cele 


i 


el- 


jących wprost do zamachu stanu i obalenia par- 
lamentu. Jest to obraz jaskrawy i pouczający, 
dla tych zwłaszcza, którzy nie widząc tajnych A € Zi AL A 
sprężyn politycznej akcyi, przyjmoją w dobrej | dzie w jak nigdzie. Stawiali tam swoje kandydatury: 
wierze wszystkie jej objawy. 


na 


wybory. i i i i które leżą | niecki nie ma szans poważniejszych; p. Pohore- 
y y ejcki oświadczyć miał delegatowi centralnego ko- 


P. prezydent wiasta, jako przewodniczący ko- 
mitetu przedwyborczego miejskiego, wydał nastę 
pującą odezwę: 


Do Wyborców miasta Krakowa. 


zostanie wybrany; 


odbyło się w dniu 26 bm, wybrał z pomiędzy zgło 


towski 23 głosów, notaryusz Adolf Vaybiuger 18 
głosów, Dr Jan Stec 10 głosów i Dr Franciszek 


in 


nych zgadza się ogólnikowo z interpelantami. podobnie żadne zmiany. 
Dr Vayhinger jest także stanowczo przeciwny| Z brodzkiej Izby handlowej ponownie kandy- 


syłaniem Rady państwa przez sejmy. 

Dr Winkowski odpowiada Drowi Pechnikowi, 
że przez demokracyę rozumie, iż wszyscy oby- 
watele powinni uważać się za równych. 


stawia atoli także kandydaturę adwokata Dra Na- 
tana Loewensteina ze Lwowa. 

Z krakowskiej Izby handlowej wyjdzie pono- 
wnie Dr Arnold Rapoport. | 
| SiĘ ESEE Z lwowskiej Izby handlowej zapewniony jest 
Nowi posłowie ruscy. Wybory z kuryi mniejszej | P02OWny wybór Dra Zdzisława Marchwiekiego. 


l: posiadłości w Galicyi wscho dniej charakteryzuje Przedwczoraj odbyło się posiedzenie lwowskiej 
głosowali. Diło w sposób następujący : Z ogólnej liczby po 


Izby handlowej, na którem Dr Zdzisław Marchwi- 
Kraków 28 września 1895 r. słów z gmin wiejskich tej części Galicyi przeszło 


cki zdał sprawę ze swych czynności w Sejmie. 
W imieniu Komitetu wybor. miejskiego przy ostatnich wyborach do Sejmu 14 Rusinów. | Zgromadzeni wysłuchali tej mowy z całą uwagą, 
J. Friedlein, Z pośród Rusinów przeszli: 1 kandydat lokalny, 


poczem p. Ciuchciński imieniem kolegów podniósł 
prezydent miasta. popierany przez dwory polskie, wójt Winniczuk | Zasługi Dra Marchwickiego,. jego energiczną i wy- 
= ze Stanisławowa; 1 kandydat lokalny, popierany 


datną pracę około miasta i kraju. W końca wy- 
, i Bi » ; j - Adk; ił mu uznanie i postawił jego kandydaturę na 
Komitet centralny dla zachodniej cześci kraju | przez Polaków, rząd i komitet Barwińskiego (głó- | 7371 odl i ` Jeg } l 
na posiedzeniu, odbytem dnia 27 b. M ayi do WNY), P. Karatnioki; 6 Kandy dato Komitata Bar Paar sześciolecie. Wnioski te jednomyślnie 
wiadomości uchwalone przez komitety wyborcze | wińskiego pp: Barwiński, Wachnianin, Sawcza “ EE ; : ; 
miejskie kandydatury : s T Ochrymowicz, X. Mandyczewski i Hamorak; 4 kan. 2 Wy ooy z wielkiej własności Odaę dą się dnia 
z miasta Krakowa: dydatów komitetu Barwińskiego i niezależnego a a Akcya wyborcza przedstawia się, 
kandydat ; ; i (Romańczukowskiego): Okuniewski, Niebyłowiec, pi : 
OSR 4 ORA oO wakioga, Kulczycki i Zajączkowski; 1 kandydat włościań i W brzeżańskiem na 3 mandaty kandy daja, go- 
x ; ski, postawiony przez powiatowy komitet niezale. |tY© czasowi posłowie: Onyszkiewicz Mieczysław, 
| p. Dra Ferdynanda Weigla. p y T Emil i Dr W ński Józef 
Z mi żuy (Romańczukowski), Ostapczuk i 1 kandydat | Torosiewicz Emil i E Oroa Zozyns t CÓRCH CA 
miasta Nowego Sącza kandydaturę komitetu ladowego, polecony przez komitet nie. |nadto baron Błażowski, który, jak twierdzą, ma 
J E. Dra Juliana Dunajewskiego; EPE OCO0Y p ; wybór podobno zapewniony; ; 
i zależny (Romańczukowski) i moskalofilski: No. `P Ap j ! 
z m. Tarnowa kandydaturę: wakowski. Mniej więcej posłów niezależoych, jak|, W Czortkowskiem na 3 mandaty kandydują 
p. Dra Tadeusza Rutowskiego. , dotychczasowi posłowie: Horodyski Bronisław i 
Wi imienin Komiteti centralnego Siemiginowski Włodzimierz, a nadto Czaykowski 
Sekretarz: Prezes: 
Dr Karol Pieniążek. |, Józef Męciński, 


Chrzanowskiego Leona 
dotychczasowego posła, 


Dra Jordana Henryka, 
Dra Weigla Ferdynanda 
dotychczasowego posła, solidarnie w dniu 30 b. m, 


y 


6- 


i- 


e 


Władysław i Cieński Tadeusz ; 

w kołomyjskiem na 2 mandaty kandydują do- 
tychezasowi posłowie: hr. Dzieduszycki Stani- 
sław i Krzysztofowicz Mikołaj, a nadto p. Cieù- 
ski Leszek; 

w krakowskiem na 6 mandatów kandydują do- 
tychczasowi posłowie: hr. Badeni Kazimierz, Dr 
Bobrzyński Michał, Dr Madeyski Stanisław, Strasz- 
kiewicz Władysław i hr. Tarnowski Stanisław. 
Szósty mandat piastował dotąd p. Maryan Dy- 
dyński, który obecnie o mandat się nie ubiega. 
O ile dotąd wiadomo, jako nowi kandydaci wy- 
stąpić mają w tej kuryi pp.: Dr Piotr Górski, 
oraz Dr Franciszek Paszkowski; 

w lwowskiem o 1 mandat ubiega się ponownie 
pan Dawid Abrahamowicz i wybór jego za- 
pewniony ; 

w nowo-gądeckiem na 2 mandaty kandydoją 
dotychczasowi posłowie: Dr Pilat Tadeusz i Ro- 
mer Gustaw; 

w przemyskiem na 3 mandaty postawione 83 
kandydatury dwóch posłów dotychezasowych Dem- 
bowskiego Zygmunta i Dra Kozłowskiego Włodzi- 
mierza. Na mandat trzeci, opróżniony przez wy- 
bór ks.. Jerzego Czartoryskiego z mniejszych po- 
siadłości okręgu jarosławskiego, postawioną zo- 
stała poprzednio kandydatura hrabiego Stefana 
Zamoyskiego; 

w rzeszowskiem na 2 mandaty kandydają do- 
AOC posłowie Jędrzejowicz Edward i Scipio 

arol; 

w samborskiem na 3 mandaty, z których jeden 
jest opróżniony, skutkiem śmierci Dra Piotra 
Grossa, kandydują dwaj dotychczasowi posłowie 
Dr Skałkowski Tadeusz i Tarnowski Stanisław 


Centralny komitet przedwyborczy dla wscho- 
dniej części kraju ia podstawie sprawozdań miej- 
scowych komitetów. przyjął na dzisiejszem posie- 
dzeniu do wiadomości następujące kandydatury.: 
ż miasta Drohobycza p. Leonarda Wiśniewskiego, 
» n» Przemyśla p. Dra Aleksandra Dworskiego 
» , » Tarnopola p. Dra Tadeusza Niementow- 
skiego. 

Z centralnego. komitetu przedwyborczego. 
Lwów, dnia 26 września 1895 r. 

Za sekretarza: Wojciech Dzieduszycki. 

Tadeusz Skałtkowski. prezes. 


u 


a 


postawionych kandydatów przeprowadziła tylko 6, 
którzy jednakowoż „nie są zdeklarowanymi jej 


kandydatów, z których wybrano 11 (z tej liczby 
4 zalicza Diło do „niezdeklarowanych* stronni- 
ków Romańczuka) Wynik zatem wyborów uważa 
organ frakcyi Romańczuka za gorszy dla Rusinów, 
niż w r. 1883. Wówczas raski komitet przedwy- 
borczy przeprowadził wprawdzie tylko 9 swych 
kandydatów, ale w tej liczbie byli tacy, jak X. 
Kaczała, Romańczuk i X. Siczyński, a ze stronni- 
etwa moskalofilskiego prof. Antoniewicz. „Cieka- 
wym i znamiennym, a całkiem niespodziewanym“ 
nazywa Diło wybór radykalisty-włościanina, No- 
wakowskiego, który „zdołał sio utrzymać wobec 
takiego potentata, jak książę A. Sapieha“. Najza- 
ciętszą — według Diła — była walka w Kału- 
szu i Żydaczowie, gdzie zwyciężono kandydatów 
frakcyi Romańczukowskiej tylko słabą większością 
4 i 12 głosów. 

Jako cechę znamienną ostatnich wyborów pod- 
nosi Diło przedewszystkiem przepadnięcie takich 
kandydatów na posłów sejmowych, jak Romań- 
czuk, Oleśnicki, Korol i Huryk, a także utratę 
dwóch okręgów wyborczych: Żółkwi i Stryja, 
z których od początku ery konstytucyjnej wycho- 
dzili zawsze kandydaci ruscy. 


0 


0 


Z Tarnowa piszą dnia 26 b. m.: 

Dnia 23 b. m. odbył się dalszy ciąg dyskusji, 
rozpoczętej dnia 22 b. m. P. Ważyński poruszył 
sprawę szkoły realnej w Tarnowie, żądał utwo- 
rzenia dyrekcyi kolejowej tamże, zmiany ustaw 
drogowej i t. d., a wreszcie zapytał kandydatów, 
czy zgadzają się z obowiązującem obecnie posta- 


X. Dr Pechnik przyznaje p. Rutowskiema wiel- 
kie zasługi, sądzi jednak, że szanowny poseł mógł- 
by przecież coś „odwołać ze swej przeszłości po- 
litycznej*, czyli przyznać się do pewnych błędów. 


Zawiązauie koalicyi (której P- Rutowski bronił ESEA T. junior, a na trzeci mandat stawiane są kandyda- 
z zapałem), mogło wydawać się zrazu koniecznem Wybory z miast, Izb handlowych i z wielkiej |tury: Niezabitowskiego Stanisława i Rayskiego 
i dla państwa zbawiennem; ale ostatecznie poka- ł ści Albina ; 

zało się, że lewica niemiecka „oiczego się nie wrasnosci. 


w sanockiem kandydają Gniewosz Stanisław 
i Urbański Mieczysław ; 

w stanisławowskiem na 2 mandaty kandydają 
dotychczasowi posłowie Brykczyński Stanisław 
i Dzieduszycki Wojciech ; 

w stryjskiem na 2 mandaty kandydują dotych- 
czasowi posłowie Klemens Dzieduszycki i Rozwa- 
dowski Franciszek ; 

w tarnopolskiem na 3 mandaty kandydują do- 
tychczasowi posłowie Vivien Jan, Zagórski Eusta- 
chy i Piniński Leon; 

w tarnowskiem rzecz nie jest jeszcze rozstrzy- 
śniętą, z powodu iż dwaj posłowie z gmin wiej- 
skich, Mieczysław hr. Rey i Józef Męciński nie 
zostali obecnie wybrani z małej własności. Do- 
tychczas 3 mandaty większej własności obwodu 
tego dzierżyli Sękowski Stefan, Langie Tadeusz 
i Rutowski Tadeusz; 

w złoczowskiem na 3 mandaty, z których je- 
den jest opróżniony zupełnie skutkiem wyboru 
Apolinarego Jaworskiego z mniejszych własności 
obwodu złoczowskiego, kandydują posłowie Gno- 
daturę ; iński Wincenty, Schnell Oskar, Treter Wiktor, 
3 ) l -=| w Krakowie komitet przedwyborczy miejski, | Alfred Stecki i Dzieduszycki Tadeusz; 
cznemi, a przecież ważniejsze są dobra moralne, przedstawił jako kandydatów: Leona Chrzanow-| w żółkiewskiem stan rzeczy nie jest dotąd 


których nie należy spuszczać z oka, jeżeli chee. skiego, Dra Henryka Jordana i ierżyli 
my naród nazozęśliwić,- M dym Sj AE nosie 80, Dra Henryka Jordana i Dra Ferdynanda znany. Trzy mandaty tego okręgu dzierżyli do- 


; z . i Weigla. Kandydatury te przyjął do wiadomości |tychczas: Kowalski Tytus, Łączyński tanisł 
nien Sejm głos swój podnieść. — Od p. Winkow-| komitet centralny; ŻON i Oberia Zdzislaw” ATARI ABA 
skiego chce interpelant dowiedzieć Się, co on ro- 


? we Lwowi 4 mandaty k j f 3 
zumie przez swój „demokratyzm“, bo oczywista wi polowie: M7 kandyýdnja tylko do | 


2 tychczasowi posłowie: Michalski, R i 
jest sprzeczność między zapewnieniem kandydata, | Smolka i Goldnian. Innych kandydatur nie Seini a 
iż jest zwolennikiem demokracyi prawdziwie chrze. 82000; Czas odnowić d ł t 
ściańskiej, a oświadczeniem, że on stoi na grun- prze p a ę, 
która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 


nauczyła i niczego nie zapomniała“; że nie chce 
być sprawiedliwą dla narodów słowiańskich, ani 
pracować dla dobra całego państwa; dlatego też 
koalicya rozbiła się, nie spełniwszy zadań , dla 
których była stworzoną. Mimo tego twierdzi Prze 
łom, do którego redaktorów należy p. Rutowski, 
że tej samej polityki musimy trzymać się i w przy 
szłości. Dalej twierdzi interpelant, że projekt re- 
formy wyborczej, wymyślony przez p. Ratowskie- 
80, trzeba uznać stanowczo za chybiony, a zwła 
szcza myśl przeznaczenia jednego mandata dla 
wszystkich robotników, niepłacących żadnego po- 
datku w całej Galicyi i Bukowinie; w takim ra- 
zie każdy nowy wybór wywoływałby tylko nowe 
rozgoryczenie pomiędzy tą warstwą ludności i by- 
łoby już lepiej nie dać im żadnego mandatu, Sejm 
nasz i Koło polskie powinnyby raczej żądać przy- 
wrócenia dawnego systemu delegacyj sejmowych; 


Dotychczasowa akcya co do wyborów z miast, 
które się odbędą 30 b. m. przedstawia się nastę 
pująco: 

w Białej kandydują : dotychczasowy poseł Strzy- 
gowski Franciszek i żarliwy Niemiec Rosner; 

w Brodach mandat ma niemal zapewniony do- 
tychczasowy poseł Oktaw Sala ; 

w Drohobyczu na miejsce p. Szezepanowskiego, 
który kandyduje tym razem w Kołomyi, staje 
jako kandydat p. Leonard Wiśniewski, właściciel 
kopalni nafty; 

w Jarosławiu, w miejsce dotychczasowego po 
sła p. Edwarda Mieewskiego, kandyduje Dr Wła 
dysław Jahl, zastępca burmistrza i wiceprezes 
Rady powiatowej. Obok niego zgłoszone są kan 
dydatury Kwiatkowskiego i prof. Rychlika ; 

w Kołomyi w miejsce dotychczasowego posła 
bar. Floryana Ziemiałkowskiego, który nie ubiega 
się o mandat, kandydaje Stanisław Szezepanow- 
ski. Kontrkandydat Kleski, cofnął swoją kandy- 


s czy miejski ka dat 5 i 5 
ność bowiem t FE it A któr j y J SKI ady aturę JE Dra Juliana Duna 
w Przemyśla zapewniona kandydatura dotych- 12 złr., na kwartał 6 złr Sy a 1 miesiąc 2 alr. 


cy i jewskiego. Kandy j i i 
popierają, nie jest przejęta duchem chrześciań- centralny, arg tẹ przyjął do wiadomości 
czasowego posła p. Aleksandra Dworskiego; „180 et.; z przesyłką e | Niemiec 


c wN i i - 
cie postulatów „stronnictwa ludowego.“ Działal- a a wi. komitet Pramo 
i komitet centralny, austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
skim. Iuterpelant pragnie, żeby kandydaci oświad- | 
a KN 


RAK 
Kd 


= AT R PER PCE W ARST V W 


w Stanisławowie zapewnioną jest kandydaturą 


mitetu, że nie kandyduje; pozostaje więc jedyna 
atura p. Niementowskiego, który też za- l 


w Tarnowie na miejsce p. Witołda Rogoyskie- 


w Rzeszowie na miejsce Wiktora Zbyszewskię. ; 
go kandydują: prof. Dr Rosenblatt z Krakowa if 


Komitet wyborczy miejski na posiedzeniu, które delegacyjne, i liński, Dr Stec, Dr Winkowski „A Dr Vayhin- | 


W Izbach handlowych nie zajdą prawdo- | 


wszechnemu głosowaniu i oświadcza się za ob- |duje Dr Maurycy Rosenstock; część wyborców | 


na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 


kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 


W miejscu: wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 et. 


Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade- 
głanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 


Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini- 


stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemojowskiego w Su- 
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera, główna tra- 
fika w Rynku głównym, Bióro dzienników 
Plac Maryacki Nr 2 i u p. Mańkowskiej 
w Sukiennicach. 


` GE” PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej- 
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9. 


A 
KRONIKA. 


Kraków 28 września. 


— W odcinku naszego pisma drukować będziemy 
w przyszłym tygodniu dalszy ciąg powieści Henryka 
Sienkiewicza: Quo vadis. 

— Dyplom. Celem wręczenia JE. p, Namiestnikowi 
hr. Badeniemu dyplomu honorowego. obywatelstwa 
miasta Krakowa wyjeżdża dzisiaj do stolicy kraju 
deputacya Rady miejskiej krakowskiej, złożona z p. 
prazydenta Friedleina, oraz radców miejskich p. dy- 
rektora Slęka i prof, Dra Domańskiego. Akt wręcze- 
nia dyplomu, którego szczegółowy opis podaliśmy, od- 
będzie się jutro. 

— Zmiana na naczelnych stanowiskąch. Czy- 
tamy w Dz. Polskim: „Spodziewana w najbliższym 
czasie zmiana osób, stojących na naczelnych stano- 


~ wiskach w kraju, wkrótce się urzeczywistni. Jak wia- 


domo, dotychczasowemu Namiestnikowi hr. Kazimie- 
rzowi Badeniemu poruczył cesarz misyę utworzenia 
gabinetu. Przyszłym namiestnikiem naszego kraju za- 
mianowany zaś zostanie Marszałek krajowy ks, Eusta- 
chy Sanguszko, Nominacya ta widocznie już wkrótce 
nastąpi, skoro ks. Marszałek postanowił pożegnać się 
z Wydziałem krajowym. Na wczorajszej radzie Wy- 
działu krajowego oświadczył ks. Marszałek zebranym 
członkom Wydziału, iż jest to ostatnie posiedzenie 
pod jego przewodnictwem, opuszcza bowiem dotych- 
czasowe swe: stanowisko, Ks. Sanguszko żegnając 
członków Wydziału krajowego, podniósł, iż pięciolet- 
nie urzędowanie jego w Wydziale krajowym pozosta. 
nie dla niego najmilszem w życiu wspomnieniem. Je- 
żeli zaś w tym czasie zdziałał dla kraju coś dodat- 
niego, zawdzięcza to przedewszystkiem członkom Wy- 
działu krajowego, którzy go zawsze z całą życzli- 
wością popierali. Członkowie Wydziału otoczyli kołem 
Marszałka i z całą serdecznością żegnali go, wyra- 
żając żal, iż opuszcza swe stanowisko. 

Ks. Eustachy Sanguszko zamianowany został Mar- 
szałkiem krajowym postanowieniem cesarskiem z dnia 
21 września 1889 roku, zaś w dniu 6-go pażdzier- 
nika tegoż roku objął urzędowanie w Wydziale kra- 
jowym. 

Ks. Sanguszko opuszcza już w niedzielę Lwów, 
udając się na razie do Gumnisk w Tarnowskiem, a 
powróci do Lwowa już jako Namiestnik Galicyi.* 

— W kościele 00. Dominikanów odbędzie się 
w poniedziałek d. 30 b. m. o godz. 3!/, uroczyste 
wyniesienie cndownego obrazu N. P. Maryi Różań- 
cowej, z kaplicy na środek kościoła. 

— Z Teatru. W poniedziałek wystąpi po raz 
pierwszy po powrocie z urlopu p. A. Siemaszko w 4 
aktowej komedyi pt. Pan Wołodyjowski, przerobio- 
mej z powieści Henryka Sienkiewicza przez J. Po- 
pławskiego. i 

—Zbiór prac artystycznych. Zmarły niedawno śp. 
Teodor Stachowicz, radca sądu okręgowego w Rze- 
szowie, jako wnuk w prostej linii malarza krakow- 
skiego Michała Stachowicza, a syn malarza Teodora, 
pozostawił bogaty zbiór prac obu artystów. Są tam 
szczególniej nieznane prace w zakres historyi czasów 
Kościuszkowskich wchodzące, starego Stachowicza wi- 
doki dawne Krakowa, sceny współczesne, które, jak 
kolwiek nie odznaczają się wysokim artyzmem, są 
mieoszacowanem żródłem dla malarzy dzisiejszych, 
pragnących malować owe czasy. Byłoby rzeczą po- 
żądaną, aby zbiór ten prae, szczególniej Michała Stacho- 
wicza, znalazł pomieszczenie w jednym ze zbiorów 
publicznych krajowych we Lwowie lub Krakowie. 

— Oddział kolarski „Sokoła“ krakowskiego urzą- 
dza ostatnią wspólną wycieczkę na rowerach w nie- 


dzielę dnia 29 bm. przez Niepołomice do Bochni. Wy- 
jazd z gmachu „Sokoła“ o godzinie 8 rano. Zarząd 


oddziału zaprasza druhów do najliezniejszego udziału. 

— Także program polityczny. Na artykuł posła 
Witolda Lewickiego p. t. „Licytacye polityczne“ ; po- 
wtórzony w Czasie z Przełomu, odpowiedziała N. Re- 


forma. Poseł Lewicki zadał N. Reformie. w, arty- 


kule tym głównie dwa pytania: Kogo ona reprezen- 
tuje i do jakiego stronnictwa należy. N. Reforma 
nie pozostała dłużną odpowiedzi i oświadcza: „Zwrócić 
musimy uwagę p. Lewickiemu, że dziennik nasz nigdy 
nikogo nie reprezentował, a jego założyciele nie mieli 
i nie mają pretensyi, aby on ich reprezentował, boby 
tem. żądaniem ubliżyli sobie samym“, Na pytanie 
drugie: do jakiego stronnictwa należy, odpowiada 
N. Reforma: „To jest po prostu takie stronnictwo, 
w którem niema pp. Lewickiego, Rutowskięgo i Szcze- 
panowskiego.* 

— Podziękowanie. Obejmując dyrekcyę Teatru 
w Stanisławowie, zmuszony jestem wyjechać z Kra- 
kọwa z końcem bm. W poczuciu głębokiej wdzięcz- 


mości, jaką czuję dla Szanownej Publiczności miasta 
Krakowa, która mnie tak szczodrze raczyła zaszczy- 


cać swoimi względami, składam Jej na tej drodze za 
te objawy sympatyi i życzliwości słowa najszczerszej 
podzięki. — Julian Myszkowski, dyrektor teatru 
letniego. . 

— Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła oficyała pocztowego Bronisława Ciechano- 
wieza z Dembicy do Krakowa, przydzielając gó do 
służby przy urzędzie pocztowym i telegraficznym na 
dworcu kolejowym. 

— Wiceprezydent Namiestnictwa, p. Lidl powró- 
cił do Lwowa i objął urzędowanie. 

— Cholera. Gazeta lwowska ogłasza: W dniu 
26 b. m. w Tarnopolu zachorowały na cholerę dwie 
osoby, jedna wyzdrowiała, jedna umarła, 

W Ostrowie, w powiecie tarnopolskim zachorowały 
dwie osoby i umarły. 

W Bucniowie stan niezmieniony. 

W Stojanowie, w powiecie kamioneckim, zmarła 
w ostatnich dniach jedna osoba, w której dejektach 
stwierdzono dziś bakteryologicznie cholerę azyatycką. 

— Z Jarosławia. W zeszłą niedzielę d. 22 b. m. 


się rzadka a nader piękna uroczystość włożenia ko- 
ron na głowy: cudownego Pana Jezusa i Matki Bo- 
skiej Bolesnej. Korony srebrne, misternie zrobione, 
pozłocone i kamieniami bogato ozdobione, ze składek 
pobożnych wiernych, a staraniem miejscowego przeora 
00. Dominikanów W. O. Wincentego Maryi Padlew- 
skiego, wykonała pracownia zaszczytnie znanego 
w Krakowie jubilera, p. Wł. Wojciechowskiego. Po 
poświęceniu koron przez Najprzew. X. biskupa Łu 
kasza Soleckiego w Przemyślu, odbyło się solenne 
nabożeństwo w niedzielę tj. suma przy wystawieniu 
Najśw. Sakramentu, wśród której sam ojciec przeor 
miał stosowne do uroczystej chwili kazanie. Korony 
już w przeddzień uroczystości były wystawione na 
urządzonym tronie na środku kościoła, przybranym 
w stare a drogie makaty, w zieleń i płonące świece. 
Na białem wezgłowiu złociste korony piękny przed- 
stawiały widok pobożnym, tłumnie zebranym na tej 
uroczystości. Tron otoczony był strażą 12 braci i 12 
sióstr Różańcowych, najbliżej zaś stanęło 12 dziewic 
w bieli i welonach z zapalonemi świecami w ręku. 
Muzyka 9 pułku stojącej tu załogi, prześlicznie wy- 
konała utwory sławnych kompozytorów kościelnych. 
Zaraz po sumie celebrans z orszakiem księży i za- 
proszonych wybiinych osób świeckich zbliżył się do 
tronu, a W. O. przeor zdjąwszy poduszkę z koro 
nami, złożył ją na ręku hr. Stanisława Siemieńskiego 
z Pawłosiowa, który takowe wśród dźwięku muzyki 
i łkania poboźnego ludu w orszaku wyżej opisanym 
zaniósł aż do wielkiego ołtarza, gdzie je znów W. O. 
przeor z rąk jego odebrał i włożył na Najświę- 
tsze Głowy. Wśród tego rzewnego aktu, uderzono 
we wszystkie dzwony, a wystrzały z możdzierzy na 
zewnątrz kościoła zwiastowały tę chwilę całemu mia. 
stu i okolicy — w końcu odśpiewano: Te Deum 
laudamus, a celebrans udzielił błogosławieństwa Naj- 
świętszym Sakramentem, 

— Czasopismo ruskie Narod o tendencji rady 
kalnej, wydawane przez M. Pawlika, przestało wy- 
chodzić. W numerze ostatnim zawiadamia redaktor- 
wydawca w słowach następujących: „Wskutek śmierci 
M. P. Dragomanowa, głównej mojej podpory i Na- 
rodu, a także mej własnej słabości — przestaję wy- 
dawać Narod. W miejsce tego ostatniego zacznie 
wychodzić Radykał pod redakcyą W. Budzynow- 
skiego“. Z notatki p. M. Pawlika można się przeko- 
nać, iż agitacya radykalno ruska w naszym kraju o- 
trzymywała poparcie i środki z zewnątrz, a głównie 
od emigranta małoruskiego Dragomanowa. 

— Ślub. Dnia 17 b. m. w Meysztach, w guber- 
nii kowieńskiej, pobłogosławiony został związek mał- 
żeński p. Henryka Lipkowskiego, syna Piotra, wła- 
ściciela dóbr Honorówka w gub. podolskiej i nieży- 
jącej małżonki jego Stanisławy z Koszarskich, z panną 
Niną Meysztowiczówną, córką, nieżyjącego Szymona 
i Maryi z Korwin-Milewskich małżonków Meyszto- 
wiczów, właścicieli dóbr Meyszty. 

— Dwa rozporządzenia pruskiego ministra o- 
światy. Z pod Środy piszą, że minister oświecenia 
ogłosił pod dniem 11 lipca br. rozporządzenie, które 
jest niejako powtórzeniem rozkazu, istniejącego już 
od roku 1892. W roku tym w pewnem miasteczku 
gimnazyalnem zaszedł smutny wypadek. Gimnazyasta, 
bawiąc się pistoletem, zabił kolegę. W bieżącym zno- 
wu roku pewien kwartaner otrzymał od swego ojca 
teszyng do zabawy. W towarzystwie kolegi strzelaj 
wróble, a nabawiwszy się, postawił nabity teszyng 


benknoty 


wszelkie papiery wartościowe 
| zagranicźne i monety kupuje i 
sprzadaje pod nżjkerzystalejssomi waruska 2 


' Kantor wymiany 


w kościele Panny Maryi OO. Dominikanów, odbyła | 


na boku. Kolega, biorąć broń, podniósł kurek, który 
sig sam spuścił, strzał padł i ugodził w tej właśnie 
chwili nadchodzącego sekstanera tak niebezpiecznie, 
że chłopiec po kilku minutach skonał. Z przyczyny 
powyższych wypadków nakazał więc minister oświe 
cenia kolegiom ministeryalnym, aby w swoich obwo- 
dach przypomnieli kierownikom zakładów znane im 
rozporządzenie, iż uczniom, nieumiejącym się obcho- 
dzić z bronią palną, zakazane jest używanie tejże 
surowo, pod karą wydalenia z zakładu. 

Przypomina również p. minister oświecenia roz- 
porządzenie, tyczące się zachowania w tajemnicy nie- 
których rozporządzeń. Mówi, iż doszło do jego uszu, 
iż wiele rzeczy, które miały być pokryte wielką ta- 
jemnicą, dostały się do pism publicznych. Upomina 
więc, aby pp. nauczyciele mieli się na baczności i 
nie zdradzali powierzonych im tajemnic. W razie nie- 
zastosowania się do tego będą surowo karani. 

— Z Baku donoszą, iż od uderzenia pioruna za- 
paliła się wieża wiertnicza Towarzystwa kaspijskiego 
wraz z tryskającą fontanną nafty. Niebawem zajęła 
się druga wieża tegoż Towarzystwa i cztery nale- 
żące do Krasilnikowa. Dwoje ludzi znalazło śmierć 
w płomieniach, troje odniosło poparzenia. Jeden ro- 
botnik zginął bez wieści. a 

— Nekrologia. Joanna Madeyska, wdowa po 
właścicielu dóbr ziemskich, przeżywszy lat 79, zmarła 
tu d. 27 b.-m. . 


Repertuar teatru miejskiego 
w IMrakowie. 


W niedzielę 29 b. m.: Don Juan, kom. w 4 akt. 
Moliera, 

W poniedziałek dnia 30 b. m.: Pan Wołodyjow- 
ski, kom. w 4 akt. podług powieści Henryka Sien- 
kiewicza. 

W Wtorek dnia 1 pażdziernika: Harde dusze 
sztuka w pięciu akt. podług powieści E. Orzeszko- 
wej, ułożona na scenę przez Z. Sarneckiego. 

W środę d. 2: Intratna posada kom, w 5 akt. 
Al. Ostrowskiego. 

W czwartek dnia 3: Dom Juan, kom. w 4 akt. 
Moliera. 


— Dnia 27 września piękna pogoda ; termometr od 
+63 doszedł do -|-23'3 ©. Barometr z małą zmianą ; 
o godzinie 7-ej rano dnia 28 września stan jego był 
749:9 mm, termometru —-10'4 C. Wiatr zachodni. 

W Niedzielę dnia 29 września: św. Michała ar- 
chanioła. 
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Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwów 29 września. Na oświadczenie wyrażone 
przez ks. Marszałka Sanguszkę, iż życzy sobie 
pożegnać się z urzędnikami Wydziału krajowego, 
zebrało się dziś w sali radnej gmachu sejm owego 
gremium urzędników, w których imieniu poże- 
gnał księcia Marszałką radca Ekielski. Książę 
Sanguszko w odpowiedzi podniósł, że znalazł 
w gronie urzędników ludzi głębokiej wiedzy, wy- 
trawnego sądu, wielkiego poczucia obowiązków, 
podejmujących każdą pracę dla kraju z zapałem. 

ILiwów 28 września. Komitet „niezawisłych 
wyborców* dał nareszcie znak życia, występując 
dziś z plakatami, polecającymi wybór na posłów 
Romanowicza, Goldmana, ks. Adama Sapiehę i 
dyrektora szkoły przemysłowej lwowskiej Józefa 
Soleskiego. Dwóch ostatnich stawia komitet prze- 
ciw. Smolce i Michalskiemu. Jest to manewr wy- 
borczy, aby rozbić głosy, Ks. Sapieha nie kandy- 
duje wcale, a Soleski niema szansy przejścia. 

Wiedeń 28 września. Wiener Ztg ogłasza: 
Cesarz postanowieniem z d. 22 b. m. nadał radcy 
Namiestnictwa we Lwowie, Gustawowi Mauthne- 
rowi, order korony żelaznej trzeciej klasy z u- 
wolnieniem od taksy. 

Cesarz zamianował starszego radcę skarbowego 
Dra Emila Zubrzyckiego, radcą dworu przy 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie i nadał 
starszemu radcy skarbowemu: i dyrektorowi po- 
wiatowej dyrekcyi skarbu w Samborze hr. Micha 
łowi Dzieduszyckiemu tytuł i charakter radcy 
dworu. Zamianowanego starszym radcą skarbowym 
dla okręgu krajowej dyrekcyi skarbu w Zadarze, 
Dra Aleksandra ks. Łodzia Ponińskiego, prze- 
znaczył Cesarz na starszego radcę skarbowego dla 
okręgu krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Minister skarbu zamianował starszych komisa- 
rzy straży skarbowej drugiej klasy: Stanisława 
Kamińskiego, Kajetana Langiewicza, Leona Ko- 
vatsa, Romana Kulczyńskiego, Seweryna Kisie- 
lewskiego, Ludwika Machockiego, Wiktora Mali- 
nowskiego, Antoniego Filipowicza, Franciszka Cho- 
lewińskiego, Franciszka Nowińskiego, Ferdynanda 
Słotarskiego i Andrzeja Horodeckiego starszymi 
komisarzami straży skarbowej pierwszej. klasy 
w Galicyi. 

Wiedeń 28 września. Z Londynu donoszą 
do Polit. Corresp., iż w tamtejszych: kołach poli- 
tycznych łączą podróż króla belgijskiego Leo- 
polda II do Paryża między innemi także ze spra- 
wą finansową, a mianowicie chodzić ma.o zacią- 
gnienie tamże pożyczki dla wolnego państwa 
Kongo; rokowania o zaciągnięcie tej pożyczki 
na targu londyńskim rozbiły się. 

Petersburg 28 września. Nowoje Wremia 
donosi, że projekt zniesienia praw dominialnych 


filii e. k. uprzyw. gal Banku hipotecznego 


i propinacyjnego ma być wniesiony do Rady pań- 
stwa w listopadzie, a w wykonanie wejdzie od 
przyszłego stycznia. Wynagrodzenie za zniesione 
prawa otrzymają ci, którzy posiadają: urzędowe 
dokumenty, nadania od królów polskich lub wiel- 
kich książąt litewskich, albo postanowienia sej- 
mowe lub senatu. 

Książę Hohenlohe otrzymał pięcioletnie prze- 
dłażenie terminu sprzedaży dwóch majątków w gu- 
berniach wileńskiej i mińskiej. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 28 września Cesarski rozkaz woj- 
skowy z dnia 26 b. m. wyraża z powodu ukoń- 
czenia manewrów wszystkim pułkom pełną po- 
chwałę za ćwiczenia, zadawalniające wszelkie 
oczekiwania. Rozkaz zaznacza z uznaniem, że pa- 
mięć o nieporównanym wodzu arcyks. Albrechcie, 
jego działalność i dążności żyją nieprzerwanie 
w armii. Cesarz wyraża jeneralnym inspektorom 
i szefowi sztabu jeneralnego, pod którego doświad- 
czonym kierunkiem za współudziałem sztabu je- 
neralnego, manewry rozwinęły się tak pouczająco, 
swoje podziękowanie, jakoteż jenerałom, oficerom 
i żołnierzom armii i wojsku obu obron krajowych. 
W końcu wyraża Monarcha swoje silne zaufanie 
w całą siłę zbrojną państwa. 

Praga 28 września. Wczoraj po południu 
chciały organa miejskie umieścić na ulicy Spor- 
nerskiej tablice z czeskimi napisami, przeszkodził 
temu jednak inspektor straży. 

Tryest 28 września. W procesie przeciwko 
11 młodym ludziom, którzy brali udział w de- 
monstracyach, urządzonych d. 20 b. m. wieczo- 
rem, oskarżonym o stawienie oporu władzy, unie- 
winniony został jeden z obwinionych, pozostali 
zaś zostali skazani na areszt od dwóch tygodni 
do dwóch miesięcy. 

Wrocław 28 września. Według Breslauer 
Ztg, sądzeni byli wczoraj sprawcy kradzieży z wła- 
maniem, dokonanej d. 20 sierpnia b. r. w domu 
bankierskim Jaffć et Comp. Sąd przysięgłych, nie 
przyznając okoliczności łagodzących, skazał oskar- 
żonych Wiesnera, Langa 1 Gebhardta na kary po- 
prawcze. Wiesner skazany został na 12 lat wię 
zienia, dwaj zaś pozostali na 8 lat więzienia każdy, 
oraz na utratę czci na przeciąg lat dziesięciu i od- 
danie pod dozór policyi. 

Drezno 28 września. Zjazd literacki zamknięty 
został wczoraj o godzinie 31, po południu. Po- 
uillet dziękował serdecznie za gościnne przyjęcie 
w pięknym saskim kraju. Starszy burmistrz Beu- 
tler zaznaczył przyjazny stosunek pomiędzy człon- 
kami zjazdu a ludnością. W imieniu całej ludno- 
ści dziękował radca miejski Bierey za pełen taktu 
sposób, w jaki zjazd starał się przeprowadzić 
swe dążności, szczególną zaś podziękę wyraził 
stałemu sekretarzowi zjazdu Lerminie. Adwokat 
Schmidt (Lipsk) dziękował w imieniu komisyi 
wykonawczej, Maillard w imieniu kierowników 
zjazdu. Starszy radca rządowy Seidlitz, który 
w przemówieniu swem używał języka niemieckie- 
go i franenskiego, podniósł jednomyślność, jaka 
ożywiała zjazd. Przemawiali jeszcze następnie 
Morel (Bern szwajcarski), Waufermanas (Bruksela), 
Torp (Kopenhaga), Chaumat (Paryż),. Decor (Pa- 
ryż), konsul Lenos w imieniu greckiego i wice- 
konsul Locella w imieniu włoskiego rządu, dele- 
gowany meksykański i prof. Lehr (Lozanna). 
Najbliższy zjazd „Association littóraire et artistique 
internationale* odbędzie się w sierpniu 1896 roku 
w Bernie szwajcarskiem. 

Fiensburg 28 września. Cesarzowa Augusta- 
Wiktorya przybyła tutaj wczoraj. Cesarzowa zwie- 
dziła nowo zbudowane kasyno oficerskie swego 
strzeleckiego pułku Nr 86, imienia królowej szle- 
zwieko-holsztyńskiej i była obecna na ceremonii 
przyjęcia dwóch sióstr do zakładu dyakonis. Po- 
dróż cesarzowej do Gliiksburgu nastąpiła o godz. 1. 

Lomdym 28 września. Policya aresztowała 
pewne indywiduum, nazwiskiem Bailey, który na- 
leżał do kradzieży sztab srebra, dokonanej dnia 
25 b. m. W mieszkaniu Bailey'a znaleziono część 
srebra, a mianowicie 6—7 cetnarów. 

Londyn 28 września. Biuro Reutera otrzy- 
muje wiadomość z Zanzibaru pod datą 24 b. m., 
iż z Mombasa wyruszyla ekspedycya, mająca 
ukarać przywódcę M'Barncka, oraz rokoszan, ze- 
branych w Ta-Kai-Ingu. 

Zofia 28 września. Jak słychać, na przedsta- 
wiciela. dyplomatycznego Bułgaryi w Wiedniu 
upatrzony został Dr Dymitr Stanciow, dotych- 
czasowy reprezentant bułgarski u rządu rumuń- 
skiego. 


Petersburg 28 września. Nowosti omawiają | M 


zmiany, jakie zaszły świeżo w składzie i organi- 
zacyi artyleryi polowej, która: powiększoną: zo- 
staje w ten sposób o 196 dział. Jest to, zaznacza 
dziennik, dalszy krok do przeprowadzenia odno- 
śnego, dawniej zamierzonego planu, który jeszcze 


nie został w: całości wykonany. Artylerya polowa |; 


okręgu amurskiego liczyć będzie obecnie 100 dział. 
San Francisco 28 września. Według do- 
niesienia z Honolulu zachorowało 86 osób na cho- 
lerę. Zmarło 40 osób, a w tej liczbie trzech bia- 
łych. Epidemia jest jednakże zlokalizowana. 


Od Administracyi „„Czasu:' 


Na budowę gimnazyum polskiego w Cieszynie 
złożył Dr Karol Łepkowski, adwokat krajowy, 
w sprawie sędziego Dra Jana Rożeckiego przeciw 
p. Aleksandrowi Katznerowi przyznane wyrokiem 
sądowym honoraryum za zastępstwo p. Dra J. 
Po 50 w kwocie 9 złr., Aleksander Katzner 
1 złr. 


Dla nieszczęśliwej wdowy ułomnej z 2 dzieci 


złożono z Grzymałowa 1 złr. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


i października rozpoczynam lekeye śpiewu 
; solowego. 


Stanisława Meumann 


(2120 2-3) uczennica Lampertiego (Ojca). 


Ulica Wolska Nr 7. 


Zakład wychowawczy 


L. Glatmana (Ludomira) 
przy ul. Pijarskiej l. 3. II p. przyjmuje 
uczniów szkół średnich. 

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 

zapewniona. (1445 45 ) 


Di M. Kohn 


powrócił (2121 3-3) - 
i ordynuje, ul. Pijarska 1. 9. 


t 


Milionowe straty. 
Zwracamy uwagę na anons tego tytułu. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 217-) 


Hotel Europejski 
` (we Lwowie — Plac Maryackt) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


W tych dniach nastąpiło otwarcie nowych loka- 


lów znanej wiedeńskiej firmy D. Lessner w Ma- 
riahilferstrasse 83. W roku 1874 założony został 


ten dom towarowy na skromnej, lecz rzetelnej za- 


sadzie, a rosnąc z roku na rok, rozszerzył koło 
swej klienteli tak, że dziś jego stosunki sięgają 


daleko poza Wiedeń. W krajach koronnych /Au- 


stryj, Węgrzech i na Bałkanie, w Niemczech i 
Włoszech wspominają o firmie Lessner z szacun- 
kiem a znaczna jest liczba rodzin, zaopatrujących 


się w potrzebne towary wełniane i jedwabne wszel- < 
$> 


syłane odcinki próbek u firmy Lessner, która dla 


kiego rodzaju, nakryć na meble i dywany na roz- 


oryentowania swej klienteli wydaje własny żurnal 
mód w bardzo znacznym nakładzie. ` Olbrzymie 
rozszerzenie czynności handlowej spowodowało 
firmę Lessner kilkakrotnie do rozszerzenia swych 
lokalów, co też obecnie w lokalu sprzedaży i ma- 
gazynach świeżo nastąpiło. 


Biedna wdowa, chorowita, bez żadnego u- 
trzymania, licząca 84 lat, niezdolna do pracy, 
prosi litościwe i szlachetne osoby o jakiekolwiek 
wsparcie. Łaskawe datki na ten cel przyjmuje 
Administracya „Czasu.* UEEM 


BURGA TELRGRAFACZNE, 
Wiodeń 26 września 4 g. 80 min. po południu. 
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Usposobienie giełdy : zupełnie bez ruchu 
Berlim 28 września. 
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Usposobienie giełdy: słabe. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Biichał Chylóńskś. 


w Krakowie, Rynek, L. 30. a 
By Zlecenia z prowincyi uskutecznia się ada 
dwretaq pocztą bos doliczenia prowizył, „aaa 
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LEŚNICTWO ZASSÓW 
POD CZARNĄ 


o. p. Zassów (stacya kolei i tel. Czarna), 
poleca do kultur jesiennych: wszelkie 
gatunki krajowych drzew les- 
mych, tudzież ozdobne drzewka 
ogrodowe, krzewy i pnące ro- 
ślimy. — Cennik na żądanie odwrotną 
pocztą opłatnie. — Wysyłka od dnia 5go 
października b. r. (2079-3 10) 


Podziękowanie. 


Byłem dotknięty w wysokim stopniu ner- 
wowem cierpieniem, przez wiele lat cierpia- 
łem na silny ból głowy, bezsenność, wielkie 
osłabienie żołądka, brak apetytu, pamięć 
osłabioną, byłem w ciągłem wzruszeniu 
i niepokoju, tak, iż zaledwie mogłem po- 
dołać moim obowiązkom. Niniejszem wypo- 
wiadam p. Hienri Lović w Dreznie, 
Frauenstrasse 14, żywą wdzięczność, 
że mnie z tych cierpień wyleczył. (1867-2-2) 

Peterswald w Czechach. 

August Wolf. 


Paryż 1889 r. złoty medal. 
500 koron w złocie 


jeżeli pasta na twarz Grolich nieusunie 
wszel. nieczystości cery, jak piegów, plam wą- 
trobian., opalenia od słońca, pryszczów, czer- 
woności ntsa i t. p., i niezachowa płci aż do 
starości lśniąco białej i młodociano świeżej 

adne Lielidło! Cena 60 ct. Ządać wyrażnie 
„odznaczoną pastę na twarz Giro- 
lichts, gdyż są naśladowania bez wartości. 

Savon Gxolich należące do tego mydło 
40 ct. 

Grolicim krem przeciw łupieżowi, najle- 
pszy środek 60 ct. 

Grolicha owo poprawny bez ołowiu 
Mair NAilkom najzwyklejszy środek do bar- 
wienia włosów 1 złe. i 2 zir. 

Główny skład ma FH. Grolich w Bernie 
mor. Do nabycia we wszystkich większych 
aptekach i drogueryach, w Firakowie w apt. 
W. Kedyka, K. Wiszniewskiego, w droguetyi 
G. Otowskiego. (1005-11-20) 

 ESIROOTTACEOZOTDIEKY ESEE 


Przez wynalazcę prof. Dra Meidingera 
wyłącznie upoważniona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 
Hi. MELIM, gów 0 iK mady, dostawca 


w Wiedniu- w Wiedniu, 
Döbling. I, k ohlmarkt 7, 
w Budapeszcie, Pradze. 
Patenta we wszystkich państwach. 
Pierw. nagrodami odznaczona na wszyst. wystawach. 


Najlep. regulacyjne i wentyl. 
piece do napełniania. 


Dla mieszkań, szkół, biur i t d. cał- 
kiem skromne i gustowne. Dowolna 
długość palenia przy opalaniu kok- 
sem, do 24 godzin trwa paliwo przy 

opalaniu węglami kamiennemi. 
Przeszło 45.000 pieców w użyciu. 
Opalanie kilku pokoi tylko jednym 
3 piecem. 

Piece „Hestia.“ 
5) Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, 
usuwanie popiołu i żuzli. 


Kominki trawiące dym. 
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony ` czas 
trwania palenia. Stosowne na każde paliwo. 


Piece Mieidingerowskie. 
Ostrzegamy przed teh AA E a DE SELÓC PE 
MEIDINGER-0FEN | 


naśladowaniami 
powołują: się na 
nasz znak ochron- 
ny lany w środku 
drzwi od pieca: 

Kaloryfery trawiące dym. 

Centralneopalaniawszel. systemów 

Suszarnie (1726-1-) 

na cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze. 

Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. 


mOSSG RZA SEO 
|" Pierwsza wiedeńska 


MĄCZKA POŻYWCZA 


dla dzieci 
firmy F. Gtiacomejlli 


w WIEDNIU, Fiinfhaus, Robert 
Hamerlinggasse 1, 
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Przez najpierwsze lekarskie powagi 

i prawie wszystkich lekarzy uznana jako 

zmakomity środek odżywczy i zastąpie- 

S nie mleka matczynego, używane w wielu 

ochronkach i szpitalach dla dzieci z naj- 

lepszym skutkiem, zasługuje na wypró- 
bowanie przez każdą matkę. 

3 Do nabycia niemal we wszytkich apte- 

kach i składach aptecznych mała puszka 

45 ct., wielka puszka 80 ct. (1139-12-18) 


Krajowe 


ME” poleca: ZB Płótna Korczyńskie i 
BIELIZNE damską, męską, dziecinną i 
Eg” BIELIZNE Prof. JAGERA, "ZE 
Szyrtyngi, O©xfordy, drelichy, kretony, 
Kasany, KKamgarny, półsukienka i t. p. 


K. Wojda; 


: CZAS z Niedzieli 


29. Września 1895. 


ETILI IALL 09500050000006006060000036000050060096006000000060006000660600600000005660 


Towarzystwo Handlowe 


STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ, 


w Krakowie, Rynek yłówymy L. 26 (róg ulicy WWiSinej) 


batysty, barchany, flanele, 


Wielki wybór: bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee i pegnoiry, 
Halki jedwabne, wełniane i kretonowe, 
DF KONFEKCYE DZIECINNE, E 


zagraniczne, | GEE poleca: BE WYPRAWY ŚLUBNE, 
stołową, | KOŁDRY WEŁWIANE i JEDWABNE, 


|| 


1| 


| 


D poleca: ZE 


meskie i damskie, 


Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci. 
Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t. p. 


wszystko wyborowe, a po możliwie majnižższych cenach. 


DD aao ZZ 
ZAKŁAD WYROBOW 
/ RYMARSKICH I 


ulica Szpil Nr. 32, 


poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek, 


jakoteż wszelkich przyborów do podróży i t. p.; 
oraz podejmuje się wszelkich reperacyj, ręcząc za rzetelne i punktualne wykonanie. 


JP. (639-29-30) 


MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej. 


aller Arten für häusliche und öffent- 

liche Zwecke, Landwirthschaft, Bauten 
und Industrie. 

„ Nach dem Bower- Barf- Patent- 

NEUHEIT: Sdz aż Vania 


pa~ Inoxydirte Pumpen BE 


sind vor Rost geschützt. 


saažtiZae. W. GARVENS, Wien, | 


aagen 


neuester, verbesserter Construotlonen. 
Decimal-, Centesimal- und Laufgowichts- 
Briickenwaagen 


schaftliche und andere gewerbliche Zwecke, Personen- 
wangen, Waagen filr Hausgebrauch, Viehwaagen. 


Commandit-Gesollschaft für Pumpen 
und Maschinen-Fabrication. 


I. Wallfischgasse 14 
I. Schwarzenbergstrasge 6. gratie und 


aus Hols u. Eisen, fir Handels, 
Verkehrs-, Fabriks-, landwirth= 


(622-25-26) 


Kataloge 
aneo. 


Sklad lamp 
i pająków 


poleca swoje wyroby 


| NAFTE niewybuchowa. 


J.P. (1905-10-57) 


a Amb 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, ROSTWOR l CUKIERKI 
AMENORRHOEA, ŚCIŚNIONE 


DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, eto. 


PIGUŁKI 


BLANGARDA) 


z jodkiem żelaza niezmiennym |Newralgie mięśniowe, ból zębów, $ 
bóle żołądka, gościec, ete., ete. ię 
BLANGARDA| _ uussze... s. | * 
CENA| 1/2 flakon rostworu. 2 7 
Flakom cukierków... 3 » 


» A. R M 
flakonu50 pigułek 2 25 Taskoditówyj: e E toba iero ai 


akonu syropu...... 3 » PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCARD £ C", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 


flakonu 100 pigułek.. 4 
czna] 1A 


i ~- Jedyna, niezawodna (2000-7-): 
Trucizna na myszy I szczury 
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu I 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 
(glires), jak szczur, mysz, królik itp. 
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 
pies, kot, drób itp. mieszkodliwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym, spro- 
szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
nie jego proste, skutek zdumiewający. 
ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 


Skład i laboratoryum przetworów chemicznych 


Jana Michnika 
magistra farmacyi w BOCHNI. 
1 kilo trucizny do tępienia myszy domo- 
wych i polmych. z odmiennym jak na 
szczury sposobem użycia, złr. 2—, 4%, kilo 
złr. 7:50. 

Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B, J. Hanak i Spół. drog., Fr. Zopoth i Spół. 
drog., apteki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski; 
w Baranowie H. Kijas; w Bochni A. Weiss; w Brzesku W. Janoszek; w Dąbrowie W. Heine; 
w Dębicy H. Zauderer; w Dobczycach Ks. Mikucki; w Gorlicach Tarczyński drog.; w Kańczudze 
St. Tokarzewski; w Krynicy:H. Nitribitt; we Lwowie Włodek i Krajewski; w Medenicy H. Kikie- 
wicz; w Niepołomicach M. Reichenberg; w Rawie ruskiej Groblewski; w Skawinie S. Mroczkow- 
ski; w Sokalu H. Wohl; w Suchy K. Czernicki; w Tarnowie M. Adler, J. Niesiołowski; w Warężu 
w Zakliczynie K. Tarczyński; w eywcu W. Graff. 


i 


PAW PYRA DETENTIE NIE AE EN NSZ PH 


PERSEA TA SN OIT ZO OA AEO ER E Ey OAE OOO CCZOO RO 


m_ |Eine Deutsche 


wiinscht Lektionen 
zu ertheilen, täg- 
lich eine Stunde gegen monatliche -Ver- 
giitung von 6 Gulden. — Krakau, Sław- 


kowska Gasse Nr. 22, I. Stock, zu 


sprechen von 3—4 Uhr. (1817-14-) 


w epidemiach 


cholerycznych 


jest landschaftl. Rohitsch- 


Sauerbrunner - Tempelquelle. 
.Rozsyłają J. kaltenegger w Wie- 
dniu, XVII/2 i Zarząd zdrojowy 


w iiohitsch=S$auerbrunnm. 
(1985-7 8) 


ORSA E 


(1993-5-) 


ajlepsze czernidło w swieciel | 


FERNOLENDTA 
CZERNIDŁO NA OBUWIE. 


C. k. uprz. 
Fabryka założ. 
1832 r. 

w Wiedniu. 


Kto chcezachować 
j swoje obuwie Iśnią- 
W co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 
kupuje tylko 
Fernolendta 


częrnidło naobUWie 
Wszędzie 
do nabycia. 


Z powodu naśladowań — należy dokładnie 
uważać na moją firmę (1562-40 52) 


St. Kernolendt! FREE 


Przyjmuje subskrypcye na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na 6°|o za zwykłem wypowiedzeniem. 


we Lwowie, ul. Hetmańska. i 
Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę wzwyż. [8 


łaskawym względom . 


(263-170-100) 
J. Woise, właśc. hotelu i restauracyi. OE 


Winogrona Kuracjjne 


codziennie świeże poleca handel 


EDMUNDA KLIMKA 


w Krakowie, linia A-B. 
PRZY HANDLU 
Æ pokoje gościnne, bufet, zdrowa 
kuchnia, piwo Pilzneńskie i Kulm- 


bachskie zawsze świeże na szklanki. 
p J. P. (2082-3-10) 


Wina wegierskie 


Hegyalajskie obywatelskie „ 6 butelek złr. 2'— 

i pańskie . 5 n „ 250 

e prima pańskie. . 6 ,„ „ 320 

„  Samorod. szlachec. star. 6  ,, „ 3— 
Zieleniak starszy . . . . .6 , „ 3— 
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6  ,, „p E— 
Tokajskie starsze . BU OSA „ 450 
Villanyer czerwone . NG: „ 1-80 
Szegzarder — ,, cl) Pa „ 2— 
Erlauer g E A EE E rI 
BE Wielki wybór wszelkich wim 


węgierskich. "4 
W orygimalmych beczkach znacznie 
taniej. (1 108-36-) 
Rozsyłka na prowincyę uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 
Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 
L. 41, w domu mistrza Matejki. 


Na pożytek Hi 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność , że przybyłam tutaj na czas 
krótki z Opawy z moim paro= 
wym przyrządem do czyszcze. 
mia pierza. Upraszam więc o łaskawe 
zaszczycenie mnie licznemi zamówieniami, 
które najstaranniej i najdokładniej wyko- 
nane zostaną, 

Cena czyszczenia pierza wynosi za funt 
tylko 10 et. — Lokal znajduje się przy 
ulicy Jasnej L. 2. (2129-2 3) 


GORSETY W WIELKIM WYBORZE, 
Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne, Chustki ma szyję 


| Mestauracya w tymże hotelu we własnym e 
Ą zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca się ff 


ER LEERME TI TEPIEN K TENENS ROES INS T TREN RE ZATOR 


J. P. (1858-5-10) 


| HOTEL VICTORIA | RUTYNOWANA NAUCZYCIELKA, 


wszechstronnie wykształcona , władającą 
biegle językami: polskim, francuskim j 
niemieckim, a przytem muzykalna — po. 
szukuje odpowiedniej posady albo lekcyj 


i |w Zakopanem. — Bliższych informacyj na 
«. | miejscu udzieli p. Langerowa; w Krakowie 


p. Gabryelska, właśc. składu fortepianów. 
(2084-3 6) 


PRACOWNIA 
Robót Kościelnych i Salonowych 


EMILII PYDYNKOWSKIEJ 
w Krakowie przy ul. św. Anny L. 5, 


wykonuje: 
wszelkiego rodzaju hafty złotem, sre 
brem, jedwabiami i perłami; podej- 


muje się: naprawy uszkodzonych 
dawnych paramentów kościelnych, 
makat, pasów słuckich, dy- 
wanów, szalów; haftuje: mono- 
gramy, herby ozdobne., poduszki, 


ekrany, krzesła. J. P. (2016-3-10) 
Wysyła roboty zaczęte. 


Obraz do ołtarza 
„Ecce Homo“ 


(cała figura), na płótnie, olejno ma- 
lowany, szeroki 1 metr 70 centim,, 


wysoki 2 metry 25 ctm., z ramami | 
lub bez, do nabycia za przystępną 


cenę 


w specyalnym składzie artykułów 
treści religijnej 


Kazim. Zajączkowskieg0 


„pod Amiołem* 

w Krakowie, plac Maryacki 8. 
(O tym obrazie Wielmożny Profesor 
łŁuszczkiewiez bardzo pochlebną 

recenzyą napisał). (1664-10-) 


AGENTEN 


zum Verkaufe von gesetzlich gestatteten 
Losen gegen Ratenzahlungen laut Gesetzar- 
tikel XXXI. v. J. 1883 werden unter sehr giin- 
stigen Bedingungen engagirt. (1583-25-) 
HMauptstńdtische Wechselstuben- 
Gesellschaft, Adler & Co, Budapest. 


Józefa Ićrestofsky. 


Milionowe straty! 


ponosi nasze rolnictwo i ogrodnictwo z powodu nieracyonalnego nawożenia pól. — 
Administracya „Ekoqomisty Narodowego“ w Krakowie przesyła każdemu intere- 
santowi w Galicyi, na Sląsku austr. i Bukowinie, darmo i opłatnie odnośną polską 
broszurkę, gdy zamówienie nadejdzie do końca września b. r. Uprasza się o dokładne 
podanie godności (zatrudnienia). “(2056 3-3) 


Wiedeń — „Hotel Métropole“ 


wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od A złr. 50 «t. wzwyż. Hiidrau. 
liczna dźwigmia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpiele ną każdem piętrze. 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi. — Cenniki 
w każdym pokoju. (1566-55 60) L. Speiser, dyrektor. 


$ OSTRZEŻENIE. $ 


Niektórzy spekulanci sprzedają mase pod rozmaitemi nazwiskami jako „Exsic- 

cator“ — ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa- 

niu „Exsiccatora.* Ządąć rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym, 
bo inaczej można się narazić na straty. 


EXSICCATOR 
NISZCZY RAZ NA ZAWSZE GRZYBEK DRZEWNY I USUWA WILGOĆ. 
; 100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. (1484-27-) 


Kantor: Wiedeń, IV., Hiaupstrasse L. 36. 


Sprzedaż we Lwowie u pana Hubnera, w Krakowie u pana Fr. Lenerta. 


MAMO REKA ABEDEA L] 
Filia c. k. uprz. galic. Banku hipotecznego w Tarnopolu 
włączyła w zakres swego działania 

xSpiwecda%z losó ww 
za spłatą w ratach miesięcznych. 

| Ponieważ dotychczas żadna Instytucya w Galicyi 

m sprzedażą losów na raty się nie zajmuje, przeto Filia 
Banku hipotecznego w Tarnopolu rozszerza pod tym 


względem działalność swą BE” na cała Galicyę. 
Prospekta na żądanie darmo i opłatnie. (2122-2-10) 


GAEE 


| 
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CZAS z Niedzieli 29 Września 1895. 


NAJŚWIEŻSZE NOWOŚCI 


jes prez, i ano) pory 189596. 


Wowość Cheviot melé . AA HARE r WESW . . . . 120 cm. szer. metr 65, 80 ct. 
Hlaute Nouveauté coloré E TEE E E P E O T E A EE E NET czysta wełna; 2-95, 3 złr. 1.05 
Angielski szewiot RURA a ZOAŁO0S A rz s »„ L15 


2) ” 1 20 » » » 7 A. 35 


© 


Irlandzki szewiot 


Szewiot uni we wszelkich narwach. NACE A: 120,5 1.20 
Szewiot uni . . : SU BE Ozn W 0, czysta wełna 120 em. szer. metr złr. I. 55, A. 35, 1.95 
Szewiot Diagonal uni E E AE SENE E NE EEA AAEE r TA . . . czysta wełna 120 cm. szer. metr. zi. 1.50 
Szewisć Crope ańglais . ......0. 0,0000 000 RAS. 5 TEE E k „ 1.85 
Kammgzarn cordonnć . . . . . . . «. . . . . «. « « «! . . . . . A PASO ZH A „ 2.20 
Crêpe Tricoiette . . NASK ORK TZ AR WO 3: śe > P a E » 2.10 
Cheviot anglais dessinè . A WARE... 407 5 OOE a E „ 2.40 
Haute Nouveauté Persienne dessinć ZRZEC JE e aaa ae ; „ 2.45 
Velourette pointu en sole . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 Sa JAD E x „ 3.10 
Mouveautć Per:ienne . . . . . . . . . , A m (AED SZ A z „ 240 
Nonuveauić Astrachan » Pa ANY ZNA > „ 2.80 
Haute Nouveauté Persienne i A ENE iż sA „ 3.50 
Haute Nouveauté Kaukas r a A E w a W ża oka 8: x RSE OA A „ 310 
Mohair-Crêpon we wszelkich barwach. . . . « «1 1 11 e j E IE ane R 

Nouveauté rayé en soie ; A E E E E e > „o E EE » 2.10 
Haute Nouveauté carré noppe Wa ES SE AA ao ala R RB ati? z E O IA, a „ 2.20 
Angielski szewiot w desenie . . . . . . . . . . . . « « «. « e A ETO e M i „ 1.45 
Crêpe Cheviot . . O O GUARANA: 8 ż > — 1.40 
Modne materye podwójnej szerokości . . . . . . . . . metr 22, 32, 34, 48. , 58, 60, 65 ct. itd 
Himalaya . . ; A RONDO RES kaz. ORA, a ie cm. szer. metr  złr. A. — 
Drap des Dames . . E 2 OOO DAE a n — 82 
BBarchany i kotony flanelowe ślicznie b modnie. wykonane po. 24, 28, 32. 35. 40. 45, 48. 52, 55, 60 cnt it. d. 
Jedwabne materye w ślicznych deseniach i i pieknych REA SNOCE po 0. > 94, 96 i 1.15 w olbrzymim wyborze 
Wouveau:ć rayé Taffetas . . . ser OGG . . . . Czysty jedwab, metr złr. 4.30 
Pepita Nouveauté . . a a a o A A E A > „ 1.20 
Jedwab krepowy Ww wybornych pięknych deseniach. P A A o AA A E EA SE MK ZAM: 3 y „ 1.80 
Nouveauté Taffet rayé . . WL 2.30 
Najmodniejsze wspaniałe czysto jedwabne materye R udrzk ©. 50, 2.60, 3.20 (pyszne. desenie). 


BW NA PROWINŃCYĘE PRÓBKI NIELKUSWTROWANEFZURNALE DARMO I OPŁATNIE. BE 


Donna towarowy 


WE. Miariahilferstrasse Nr. 61-53, Eszterhazygasse Nr. 30, 32, 34. 


W. SUI ERENACH. NA DOLE POEPIBTETRZE, KE PIĘTRZE. | (1948 2 12) 


p 
' O 


Magazyn Maryi Prauss w Krakowie — | a | 


Soni, Akademia przemysł.- -handlowa w Gracu 


poleca: rękawiczki znane z dobroci, kroju „Wiktoryać, ze skórki glarsownej Kurs abituryentow. 
duńskiej, jelonkowej i sarniej — oraz do powożenia, prawdziwe angielskie „Nappa | Jednoroczny kupi:eki kurs dla maturzystów z gimnazyów i szkół realnych, którzy | 


Ważne 
dla PP. Oficerów, Urzędników 


i Kiwa“ i z prawdziwej skórki kozłowej w najmodniejszych kolorach. — Otrzymuje poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześn:e ze studyami uniwersy- 


co tydzień świeży transport w wielkim wyborze. (2035-3-) teckiemi chcą także zyskać wiadomości handiowe — Szezegółowych prospektów udziela i 
Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu: l Jednorocznych. 
(1581 6-6) A. E. v. Schmid, dyrektor. 


JEENANE TT 
Antoniego HAWEŁKI w Krakowie 


POLECA 
Winogrona kuracyjne 


VWoeslauskie i Badeńskie, 


PRACOWNIA 
Wszelkiego rodzaju uniformów 


podług kroju najnowszego i z najlepszych 
materyj. JP. (1906-159 


Ceny umiarkowane. 


praz Fr. Lissalk i Spót. 
$ Porter angielski wystały. w KRAKOWIE przy ul. Sławkowskiej pod ub 
2-4) 
— dz” 
„Barbera 900000000000000100003000200002 Ważne dla pp. Architektów, Inżynierów, Budowniczych 
pastylki K. WYŁ. UPRZYWILEJ. i Majstrów kamieniarskich. 
Sagrada ADMINISTRACYA 


z czokoladową powłoką, przez najwybitniejszych „profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze- 
chnie polecane, jako najlepszy. łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 

środek przeczyszczający. 

Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zamykająca pudełko 

ma na sobie nazwisko ,,lifarber** i znak ochronny. — Cena dużego pudeika 1 złr. 20 ct., 

próbnego pudełka 35 ct. — Jedyne miejsce wyrobu i główny skłąd: Apteka zum heil. 

Geist w Wiedniu, H., Operngasse Nr. 16. (1662 56 ; 


Pierwszych galic. tomów Marmuru „Św. Teresa“ 
w Krzeszowicach (po zta tamże) 


poleca czarny marmur w trzech odmiennych kolorach, jakoto: bloki surowe, 
płyty surowo obrabiane i polerowane do kas, kredensów, umywalnie, do 
robót budowlanych cokoły, stopnie, posadzki i t. p. wyroby: po cenach naj- 


AM Larze | CHEMICZNA pralnia MASZYNOWA 


ygmunt Fluss, 
Kraków, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów. 
W Krakowie, w domu Wgo Chmurskiego, ul. sw. Krzyża 7. 


Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż w Brukseli, 
4 wielkich medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Anssig, Ołomuniec, Wenecya 1894. 


W OAWYAEETYZESAO EE ZA umiarkowańszych. (1604-28-30) 
Wyroby z marmuru są ma składzie w sklepi 1. Mikołajska L. 10 
NAJ ECESZEM Na se /AL AR o 1 5 spod Ena BLALEN Bliższe ormadyć inże! w A 
drnem m dłem 4 t wszelkie rodzaje męskich i iran sukien farbuje się, czyści chemicznie i odnawia w całości Paaa a a MERC ARWENASENN O 
bez prucia wraz z podszewką i watowaniem. Iotysm z ubrań ham- 
Ję y © 2%, 2 garnowych WERWA się DN własnego, chemicznego postępowania (patent). 
NAA w A Polecam dalej Szanow. Publiczności moją, wedle najnowszych wymogów urządzoną : 
* A 


Pralnię chemiczną (Nettoyage français) 


ochrona przeciw chorobom zakażnym 
dla meskiej, damskiej i dziecinnej garderoby, ubrań uniformowych, wojskowych i urzęd- 
niczych, toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder, 
parasolek, krawatek i lambrekinów. 


) WMaalaRzaci do czyszczenia 


) gobelinów, dywanów smyrneńskich, welurowych i brukselskich, wedle AL pasie: 
chemiczne czyszczenie firanek, portyer, koronek. (1493 4-10) 


Specyalna farbiarnia a ressort 


na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, aksamity półwełniane, bawełniane, pasamenterye, 
i materye dekoracyjne, w najmodniejszych, najlepszych kolorach, 


czyszczenie piór strusich. 
Miejsca zamówień w większych miastach. 
SKŁAD FABRYCZNY DLA KRAKOWA I OKOLICY TYLKO: 


DE ul. św. Krzyża |. 7 chmwsziezo. 8 
Pralnia maszy mowa i parow PIĄ Dziękując jaknajuprzejmiej za dotychczasowe względy — polecam się 
i nadal łaskawej pamięci. (2074-2 5) 


` ja z 
A, 


Franciszek Holub 


Magazyn | Pracownia sukien | koniekcyj damskich 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 6, 
WYKONYWA I POLECA: 
wszelkiego rodzaju kostyumy, jakoto: wizytowe, spacerowe, wieczorowe, ślubne, 
gustownie i podług kroju francuskiego. 

Zarazem donoszę JW. i W. Paniom, iż oprócz francuskiej roboty, urządzi- 
łem pierwszy w Galicyi oddział angielski, w którym wykonają 
kwalifikowane osoby: kostynmy prawdziwe angielskie, amazonki, kostyumy 
damskie do polowania, żakiety, okrycia, płaszcze, wierzchy do futer itp. podług 
kroju speeyalnie angielskiego. Nie szukając zagranicą, można to 
samo i dobrze wykonane otrzymać u mnie za połowę ceny. — Wykonanie 
staraone i punktnalne. — Ceny najumiarkowańsze. — Zawiadamia również, że 
otrzymał na obecny sezon wybór materyj na suknie, oraz plusze na żakiety 
i rotundy, tudzież wszelkie przybrania. 
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dchichta 
mydło jęk 


ze znakiem klucza. e dliwe. "ZRĘ 
Skład w Krakowie mają: J. F. Fischer, Reim i Friedrich, K. Wenzel, 
Jan Nagel, Roman Drobner, Jan Eker, J. Kempler. (1944 2 8) 
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25. ES" Ceny bardzo niskie. -PE n 


borze i poleca Kaz 


Nowości W wełnie i bawełnie na suknie damskie otrzymał w wielk 


CZAS x Niedzieli 29 Września 1895. 


Wszelkie 


OWARY WEŁNIANE Í JEDWA 


SĄ JUŻ NA SKŁADZIE W OLBRZYMIM WYBORZE I W NAJPIĘKNIEJSZEM WYKONANIU. 


illa z pięknym ogrodem 
o powierzchni przeszło 4600 sążni [ ], 
kamienica przy ul. Floryan- 
skiej z kilkoma sklepami, tu- 
dzież kilka kamienie i parcel 
w śródmieściu i po za obre- 
bem plant położonych, jest pod ko 
rzystnemi warunkami do sprzedania. = 
Poszukuje się również pożyczki 
3090 złr. w. a. na dobrą hipotekę. 

Bliższych wyjaśnień udziela kance- 
larya Wr. Franciszka Kulczyn- 
czyńskiego, adwokata w Kra- 
kowie, ulica Grodzka Nr. 48. 
;+2166-1-6) 


MIEJSKI 


kowie. 


W niedzielę d. 29 września 1895 r. | A 
po raz drugi ; s E- 
Don Juan ; E 
S . i i ż i Ea 
komedya. w 4ch aktach przez Moliera. ETD : : 3 
— E M 
Początek o godz. 8, koniec o H© wiecz. : : ` e 4 i 
Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. ; ; i «| 83 
3—8 wieczorem. SE IE. 


z |! 


zawierające: rozmaity wybór materyj jedwabnych gładkich i w desenie, czarnych i kolorowych, franeuskich i angielskich materyj | 3 


sg Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa 


wyszła świeżo nakładom 
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie 
pod tytułem: 


K siążeczka miniaturowa 
czyli 
KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 


ułożył S. B. 

Wielkość książeczki wynosi */, centimetr, druko- 
wana na najpiękniejszym w:linie, drobnemi ale 
bardzo wyraźnemi, bo zupełnie nowemi czci0a- 
kami, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 
złote i pod niemi pąsowe. 

Cena egzempiarza: 3, 4 lub 5 koron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob- 

nej oprawy. (1324-57-) 

Na porto należy dołączyć 15 centów. 


i z dobremi Świadec 
Lokaj młody twami — poszukuje 
posady zaraz. — Adres: A. 8. w Krako- 
wie, ul. Floryańska Nr. 13. (2172-1 2) 


OLIWĘ KAUKAZKĄ ronsczyeh 
Nr. I. złr. 28 — Nr. II. złr. 24 — Nr. III. złr. 22 
za 100 kilo loco Kraków, i 

Smarowidło belgijskie do osi 
za 100 kilo 14 złr., s 


PASY do MASZYN, 


Wysyłamy na prowincyę na żądanie najchętniej nasz najświeższy katalog, zawierający oryginalne paryskie i wiedeńskie nowości, 


tudzież oryginalne illustracye wszelkich towarów. Wysyłamy nasze bardzo gustownie zestawionę | 


PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE, EE J.P. (2089-16) | wełnianych, flaneli i poręczonych prawdz. kolorowych kotonów fianelowych do prania od najzwykiejszych do najgustow. | 
r i H akKier bursztynowy, a A: X = 
i E SE mty kodkodepcze RACO (9 0 podde, a, AR na Żaąciamie© opłatmie. | 
ja JP. (2090-1-6 CHODNIKI, A B > 7 . ° r ° e TOE OIRA, "AB 
e. mas I Eocie GERATY, | === Szczególowe zbiory kobierców i firanek. EZL E 
Reim i Friedrich) Press , "NB 
W Krakowie, Rynek 37, linia A —B. Smarowiało nieprzowakalio do obuwia, | , ; i j 7! SF j UJ PRE GG | 8 
Smarowidło podeszw ochronne i t. p. ra BR EB. al o al SB ER 99 . E 
D u a polecają i EU í % i E < 
Poszukuję sie kucharki REIM I FRIEDRICH! WIEN, |, Graben Nr. 15, BRUDER HIRSCH X Co. WEW |, Graben Nr. i5. gaseg | 
o mona y Row > a Se w Krakowie, Rynek gł. 37, linia A-B. UWAGA. Długoletnia sława naszej firmy ręczy każdemu zamawiającemu naprzód za rzetelne i dobre wykonanie. i 
znajomości języka n . Zgło- w. i 
szenia przy ul. Czystej pod Nr. 11. Dads erint i zd hadal 
(2167-1 2) ; 
Wieksze obszary mokrych gruntów C. k. Generalna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. | «<mn, Pi k ą illa | 
reguluje, drenuje swemi ludźmi podług Wzisiaj LEHIS OBRONNY RUY ZOE Ń LONE COWESÓWW EE e (2091) Z kł d z ki Ć I W 
planów 'krajowego biura melioracyjnego otrzymałam / e o a a ( imnasty l ; 
lub pomiarów własnych, na miejscu wyra- ze parterowa, murowana, cynkiem kryta, z ogród- 
bia i wypala doskonałe dreny gdy jest Sto 07 ISanie 0 er x Mars nar 15 Przy ulicy | kiem, jest z wolnej ręki do sprzedania lub | 
lina żądza wzorowe gnojownie, niwe- ZAC EJ > A a> na W. p iemze, wydzierżawienia. — Wiadomości udziela p. | - 
cy 5 poas it. p. roboty. — Bliższe PRES cafe —— otwieram z „dniem 1 października b. r.| Baja, właśc. pracowni ślusarskiej w Krakowie, | 
szczegóły udzieli: ALL da SE C. k. Generalna Dyrekcja austryackich kolei państwowych zamierza APA bo. Boka maski Sj dą ulica Zwierzyniecka Nr. 10. (2043-8-8) 
restante Jurowce Sanockie.  ( 3) pianina: oddać w drodze ofert budowę administracyjnego budynku hygienicznej i ortopedyi, jakoteż szermierki 


| młody, energiczny, 
og rodai lí obznajmiony aR 
dnie we wszystkich gałęziach tego zawoda, z do- 
bremi świadectwami, poszukuje odpowiedniej po- 
sądy na ordynaryę zaraz lub od 15 października. — 
Łaskawe oferty pod liter. ©. IP. poste restante 
Jarosław. (2130-2-3) 


Kto chee 


tanio i dogodnie abonować dziem- | 
miki i czasopisma miejscowe, krajo- | 
wę 1 zagraniczne, raczy udać się do 


Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej 


w Krakowie, 
Pląc Maryacki 2 (przedłużenie linii A—B, 
ku ul. Szpitalnej), 
WSE” Ajencya przyjmuje ogłoszenia 
do wszelkich pism, po cenach najtań- 
szych. (2001-6-) 
ME Pojedyncza sprzedaż pism f 
miejscowych i zamiejscowych. _ A 


29.99099090900909000090000990090 


Hecker i Vaternacht 
Pierwszy krakowski parowy zakład | $ | 
chemicznego czyszczenia $ | 
i farbowania | 


ubiorów męskich i sukien damsk, 


w Krakowie, ul. Grodzka 51, 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 9, 


_ poleca się łaskawym względom. 
JP. (1910 5-10) 


|ala c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie za przybliżoną cenę| "Na żądanie udzielam lekcyj gimnastyki 
341.000 złr. po pensyonatach i po domach prywatnych. 
Dotyczące warunki, pod jakimi oferty wniesione być muszą, jak również ALEKSANDER WEISS, 
ogólne i szczegółowe przepisy budowy, detailiczny kosztorys i plany budowy | (2169 2-) kierownik zakładu. 
mogą być przejrzane w biurach c. k. Generalnej Dyrekcji austr. kolei pań. o OZ 53 
stwówych w Wiedmmu (Westbahnhof), lub w biurach c. k. Dyrekcyi ruchu Na l. 
we Lwowie i w Krakowie, gdzie również bliższych wyjaśnień zasięgnąć 5k 0 łacone: Winogrona złr. 2:20 — 
i formularze oferty podjąć mo. $ ? złr. 1:30 _ jabłka Pa Z ALŁACA 
Należycie ostemplowane, opieczętowane i napisem: „Angebot betreffend złr, 1:50, pomarańcze złr. 2, cebulki hłacyślióś A 
den Bau eines Betriebs- Durektions- Gebäudes in Lemberg* zaopatrzone oferty, sztuk; a ERIR ma OE” AA 
należy wnieść majpózmiej do 44go pazdziernika 1895 r. |rach 310. Poszukuję masła stołowego w więk- 
do godziny 1% w południe, do dziennika podawczigo c. k. Ge- SRR nale AN rok i biorę aa 
neralnej Dyrekcji austr. kolei państwowych w Wiedniu, lub przesłać tamże 


opłatnie pocztą w ten sposób, by takowe w oznaczonym terminie c. k. Ge- 0000606068066098 


neralnej Dyrekcji przedłożone były. 
Nadmienia się wyraźnie, iż tylko ci oferenci na uwzględnienie ofert MAGAZYN MÓD 
liczyć mogą, którzy będą w stanie wykazać swą finansową pewność, jakoteż sie 
i technicy ho wzdolijenie do prowadzenia wzmiankowanej budowy. St. Zamoyskiej 
Oferenci, którzy wymienionych w oferiach załączników nie podpisali, w Krakowie, Sukiennice 19, 
następnie oferty, w których zasadnicze warunki całkowicie lub częściowo poleca na sezon jesien. i zimowy 
Kapelusze damskie 
w wielkim wyborze, Kwiaty paryskie, 


zmienione zostały, uważane będą jako nie wniesione. 
Wieden, w sierpniu 1895 r, Pióra strusie i fantazyjne, Gorsety, 
i modne Welonki, oraz uszelkkie nowości 


(Przedruk nie będzie opłacony), w zakres toalety dumskiej wchodzące. 
= mer niz moze Suknie damskie wykonywa w jak 
najkrótszym czasie z gustem i elegancyą 
według żurnali paryskich i angielskich, 
po cenach umiarkowanych. JP(2v72 3 10) 


Modeie paryskie. 


phaned aidd | | 
Zdolnego 


sprzedającego 


dobrze sie przedgtawiającego 


poszukuje e. i k. nadworny 
aakład mundurowy 


Tiller & Co., Wien, VII|2.- 


_ Oferty wprost do firmy. 
(21: 6-1-2) 


Gabryelska 
Krzysztofory 
Hiraków. (2092-1-12) 


Główny skład papieru do pakowania 
i tektur wszelkiego rodzaju 
pod firmą - (2127-1-3) 


Wilhelm Gessner 


w Krakowie, ul. Kurniki L. 7, 
istniejący od r. 1850, 
zaopatrzony został w wielki wybór 
papieru do pakowania i tektur wszel- 
kiego rodzaju po najtańszych cenach. 


Doniesienie. 


L. 5636. Se (2032-1-2) 


AUFGEBOT 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, 


a88 

1) der Buchdruckergehilfe Theodor Adolf 
Hioeske, wohnhaft zu Posen, Sohn des 
zu Posen verstorbenen Schmiedemeisters 
Ernst Kloeske und dessen daselbst wohn- 
haften Ehefrau Veronika, geb. Hamann, 
und die unverehelichte WMelene Toma- 
szewska, Buchalterin, wohnhaft zu Posen, 
Tochter des zu Posen verstorbenen Schlos- 
sers Stanislaus Tomaszewski und dessen da- 
selbst wohnhaften Ehefrau Constantia, gebo- 
rene Regalska, : 

die Ehe mit einander eingehen wollen. 

Die Bekanntmachung des Aufgebots hat in der 
Stadt Posen und Krakau in Galizien zu geschehen. 
Posen, am 23ten September 1895 r. (2171) 

Mer Standesbeamte: Bleich. 
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; Najlepsze 


2 


od 


W celu dostarczania chleva i owsa 
dla e. ik. wojska, na czas od 1 sty- 
cznia po koniec grudnia 1896 roku, 
odbędą się w magazynach prowianto- 
wych w Krakowie, Ołomuńcu i Tar- 
nowie, w niżej wymienionych dniach, 
zawsze o godz. 10 przed południem, 
rozprawy ofertowe, a mianowicie: 

w dniu l-ym października 1895 r. 
w magazynie prowiantowym w Oło- 
muńcu stacyi w Opawie, Karniowie, 
Cieszynie i Bielsku — w dniu 8-ym 
października 1895 r. zaś dla stacji 
w Przerowie, Prościejowie, M. Hra- 
nicy i M. Szumberku; 

w dniu [7 ym października 1895 r. 
w magazynie prowiantowym w Tarno- 


(2134-1-36) Meg” Firma założona w roku 1850. WG ; 


GUSTAW HOFBAUER 


FABRYKANT FORTEPIANÓW 
w Wiedniu, IX., Liechtensteinstrasse 76. 


Wielki wybór znakomitych krótkich fortepianów, 
pianin, harmonij, nowych i przegranych, na sprze- 
daż, zamianę i częściowe spłaty. — 100 sztuk do wyboru. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
DASZYM do szycia 


„(wyłącznie syst. Singera) 


i najtańsze 


harmonijki 


tylko we fabryce harmonijek p. f. 


©. Lederhofer w PRADZE, 


Brenntegasge Nr. 23. 
Cenniki darmo. (2081 1 ) 
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Nr. 25. 1602 100-1 $ 


z PTZ wie, stacji w Nowym Saczu; Na wypłaty od 28 złr. wyżej, i A i 
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z dobor. obfitym programem. |Nagazynie prowiantowym w Bochni, Bliż iadomość u Wi h 
Wielkie pasowanie się między hom- A BAŁ aa i C A o S idli ki h PTE 0 UWAEREWH E —=—| Strycharskiego w Krakowie, ul. Łob- | wd 
burskim siłaczem p. Pohlem i znanym E ro EE e JK BIUIICKIC I SOll olla K | m | zowska Nr. 27. (2167-2-6) Obro 
austryackim siłaczem Edward. Krein-| "9 wych 1 przemysłowych leżących —— => _ aaa i . -e R O 
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Ceny na wieczorne przedstaw. zwyczajne.| Nachhilfe für Schülerinnen und Schüler ; BUSZOWY: Fr. Bemben apt., — we LWOWIE: J. Beiser aptek., S. Rucker aptek., — X wszelkie gatunki rzedniem naderlanice oaj pobraniem lub po- = kobi 
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Cacionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałk ) | 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


